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W sprawie reformy rolnej. 


Warszawa. AW.. Prezes Grabski  konierował 
wczoraj z ministrem reformy rolnej w sprawie popra- 
wek ogłoszonych przez ministerstwo do projektu u- 
stawy o reformie rolnej. 

miotem obrad najbliższej Rady ministrów. 


Walka z żebraniną 
w pociągach, 


Jak +e dowiadujemy. Ministerstwo spraw wewię- 
trznych wystąpiło do Min. koiei żel. z prośbą o wy- 
damje specjalnych zarządzeń. mających na celu nie 
<kopuszczania do handlu przenośnego. żehraminy itp. 
w pociągach. W związku z tem. oraz wobec stwier 


dzenia. że wbrew przepisów przewozawych w poc a- 
gach pasażerskich w biegu i na postoach uwijają ' 


sie przekupnie sprzedający papierosy, owoce, słody 
cze itp. oraz żebnzący o jałmużnę u podróżnych 
dlzteci. nzekomi rwalidzi i żebwacy. główna komenda 
P. P. wydała wszystkim organum podwładnym za- 
rząlzemie przestnzegamia jak najściślej istniejących 


w tej mierze przepisów ministerjalmych. Stw'andzono | 


rówmocześnie zostało, że żebnzące osoby oraz handla- 
rze wagómeawi po najwiekszej części są wysłańcami 
ezezimieszków. zbierającymi  mformnacje. gdzie są 
przedmioty. które możnahy ukraść, lub osoby posia- 
dające pieniądze, w łatwo dostepnych miejscach. 


sprawa tra ma być przed- i 


110 — Rok VII 


Nr. 


| Pelletier D'Oisy 


Paryż AW.. Dzjenniki donoszą z Saigonu. iż 
przybył ram !otnik francuski Pelletier Oisy. 

Paryż. (PAT). Lonmik francuski Pelletier TOissy. 
który wyjechał z Saigcnu. omegdaj o godzinie 120 
j rano pmzybył do Hanoi o godzinie 14.40, przebywa- 


| podróż tuwala 20 dni. 


Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


jae przestrzeń 1440 km. mino burzy. Ludność © wla- 
dze witały entnzkwtycznie Śmiałego lotnika, który 
przelył już 1-1.300 km. w 12 etapach. przyczem cała 


Polityka zagraniczna Francji nie ulegnie żadnej zmianie. 


Stwierdził to już nawet przewódca socjalistów franc. Blum. 


Paryż. PAT. Leader 
wych Blum, w wywiadzie z przedstawicielem „Excei- 
aora“ oświadczył, że nie podziela żadnego zaniepo- 
kojenia ani zdziwienia z powodu wahań obecnych kur 
su franka francuskiego. Błum oówiadczył, że nacjo- 


naliści niemieccy pomylą się mocno, jeżeli liczą na | 


to, iż w nowej Izbie większość radykaluo-socjalisty- 
czna dostarczy im pretekstu do przeciwstawienia się 
programowi, przedstiawionemu przez rzeczoznawców, 
oraz środków dla uchylenia się od wypełnienia przy- 
jętych zobowiązań. 

WYBORY NIE SĄ KLĘSKĄ BLOKU NAROD. 

Lomiyn. (AW... Prasa angielska jednomyślnie 
stwierdza. że kurs polityki zagranicznej Francji nie 
ulegnie zmianie. Times pisze. że większość przeciw- 
ników Poincarego nie jest liczną, a blok lewicowy 
nie przedstawia się jako całość jednolita. „Daily 
Nevs* uważa. że wybory nie stanowią klęski bloku 
narodowego i wrogiego nastroju społeczeństwa fran- 
cuskiego wobec Poincarego. ..Dailv Herald“ uważa 
klęskę Poincarego za równoczesną klęskę Milleranda. 

Paryż. (PAT). Omawiając wyniki niedzielnych wy- 
borów „Le Jurnal“ przypomina, że wielu nowo wy- 
bnanych depuiowanych blokn lewicy oświadczało, że 
są zwolennikami połityki zagranicznej Po'mcarego. 
Węzłem łączącym obecnie obywateli, którzy wezoraj 
deszcze byli rozdziełemi. je-t nadzieja. że nowa Izba 
ujawni tę samą wolę, jaką okazywała dawna Izba 
w kierunku obrony praw Francji. 

Ee Matin“ zaznacza. że Poincare mógłby gdyby 
tyiko chciał — niezależnie od sporów poszczegól- 
mych parji we Francji — pozostać u władzy i zna- 
leść odpowiednią większość; jednakże, : aniem dzien 
nika, premjer uważa za rzecz zupełnie normalną, "że- 
by przedstawiciele zwycięskich partji stanęli u steru 
władzy. 

„Le Gamo” poza: W łanie nywei Trhy ię. 54 
się nowy biok zabarwiony. bardziej na. czerwono niż 
poprzedni, który jednakże zapewni ciągłość zagrani- 
cmej polityki Trancuskiej, będącej wynikiem żywot. 


socjalistów zjednoczenio- ' 


nych ioteresów i bezpieczeństwa. kraju. 
| Prasa lewicowa daje wyraz radości z powodu wy- 
| ników wyborów. 

„LHomne Libre” 
| dzie miał pewność co. do dążeń pokojowych Francji 
i dlatego lep%j zrozumie jej wytrwałość i stanow: 


| że cbecnie swat be- 
l 
| 
l 
cześć w domagamiu się wykcnamia postanowień Trak- 


oświudcza, 


tatu. totyczących odszkodowań i bezpieczeństwa. 

Zdamiem .|Ere Nouvelet nowa lzba niechybnie 
skłonniejszą będzie do tendencji pojednawczych. Ten 
dencje te jednak nie powinny mieć echa. w Niem- 
czech. Nie można bowiem dopuścić do tego, ażeby 
w Niemczech powtaizały się manifestacje w rodzaj" 
tych, jakie miały miejsce w Halle, które były wstrę- 
tnem widowiskiem odradzającego się militaryzmau nie 
mieckiego. Francja wskaże drogę do porozumienia, 
Niemcy zaś powinny pójść tą drogą, przyjmując 
szczemze i wykonując szybko wskazania zawarte w 
nprawazdaniach nzeczoznawiców. 

Organ komunistów .Humanite" psze: Czekamy 
na rozpoczecie pracy przez radykałów i socjalistów, 
wiemy jednakże, 
czarowanie. 

POLITYKA RADYKALNA, BĘDZIE CZYSTO 

FRANCUSKĄ. 

Paryż. (PAT.). Komentarze, jakie w związku z wy- 
borami ukazały się w prasie zagranicznej wskazują 
na to. że wymiki wyborów francuskich nie mówią 
bynajmniej o ten, jakoby wyborcy francuscy byli 
przeciwni polityce prowadzonej w Zagłębiu Ruhry. 
„Times* notuje jako znamienny fakt, że polityka 
Poincarego nie była atakowana przez jego przeci- 
wników, ani przed wyburami, ani też w cząsie wy- 
borów. Belgijski „Le Seir“ przypomina Niemcom, ż* 
Francja nie jest wcale skłonną do wyrzeczenia się 
wych praw, lub poświęter:: a swoich interesów ma- 

l oranye „independance Belge“ zau- 
waża, że w“ u radykałów 1 radykałów=socjalistów 
znają się mężowie wybitni oraz znakomici patrjo- 
ci, którzy potrafili wyciągmąć z wyników wyborów 


że niebawem nastąpi u nich roz- 


NS A aja a 


W Angiji są również tego samego zdanie. — Poincare pozostaje. 


owocną naukę. 
zdaniem dzienni- 


przeprowadzonych w Niemczech 
Ewentualna polityka teh mężów. 
ka‘ będzie czysto francuska. 

CO MÓWIĄ W EUROPIE O WYBORACH? 


Paryż. (PAT). Większość komentanzy prasy zagra- 
nicznej podnosi, że ewentuaina zmiana gabinetu fran 
cuskiego nie wpłynie w żądnym razie na zmianę po- 
lityki francuskiej w sprawie odszkodowań. Tak wiec 
Ledger we Filadelfj: pisze, że wycofanie wojsk frau- 
cuskich z Zagłębia Ruhry nie wydaje się kouiecznem, 
gdyż okupacja wojskowa była często uznawana ró- 
wmież przez pamje lewicowe. Pisma. węgierskie prze- 
widują, że co do polityki zagranicznej Francja bę- 
dzie nadal domagała się wypłaty odszkodowań oraz 
będzie się starała. uzyskać gwarancję przeciwko awen 
tulmym uchybieniom ze strony niemieckiej. 

Ten sam ton występuje w praskie jugosłowańskiej, 
która dodaje, że między partjami, które wyszły zwy- 
cięsko z wyborów panuje całkowita zgoda co: do te- 
go, że należy uprawiać politykę pokoju i pomozumie- 
nia między państwami na kontynencie europejsk' m. 


„Heraldo“ madrycki stwierdza z najwyższym uzna 
em pokojny pmzebieg wyborów we Francji Wy- 
borcy francuscy — pisze ten dziennik — dali lekcję 
doskonałego poczucia patrjotycznego wszystkim kra- 
jom. 
DOMYSŁY O NOWYM GABINECIE? 
Paryż. (PAT). Jako przyszły prezydent ministrów 
wymieniany jest Herriot, który ubiegałby się o współ 
pracę socjalistów  przedewszystkiem Leona Bluma, 
upatrzonego na ministra sprawiedłiwości. Heariot we- 
dług dzienników, zatrzymałby dla siebie rekę mini- 
suuzwka spraw wewnętrznych, zaó ministerstwo <>-. 
zagranicznych ołiarowałhy Zawi. va? kandy- 
atów na ministerstwo skarbu wymieniają Berenge- 
ra. Kiotza : Auriola. W końcu przypuszczają że do 
gabinetu wstąpią Paiuleve, senator Francois Albert, 
Wiktor Berard i radykalny burmistrz Havru Leon 


Mayer. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


OD CZWARTKU DNIA 15-go MAJA B. R. 


„PRZEZNACZE! 


WSPANIAŁY SAŁONOWY DRAMAT EROTYCZNY w 7-miu aktach 
GABRYELA ROBINNE 


Bogata wystawa. — Przepiękne zdjącia. — Początek przedstawień: o godz. 54, ,, 7t; i 9-tej. 


W głównej roli 
premiowana piękność 


Wynik wyb 


Bordeaux. (PAT.). Wbrew danvm, zakomunikowa- 
uyin wczoraj przez ag. Havasu wszystkim agencjom 
światowym, skład nowego parlameniu według oti- 
cjalnych danych, zakomunikowany przez radiosta- 
cję w Bordeaux, przedstawia się, jak następuje: kon- 
senwatyści (conservateurs) 20, republikanie (republi- 
cafns-entente) 117, republikanie lawicy (republicains- 
gauches) 52, lewica demokratyczna (gauche-demo- 
cratique) 75, radykali socjaliści (radicaux-socjałisies) 
139, republikanie socjaliści (republicażns-socialistesj 
35, socjaliści (socjalistes) 102, komuniści (comunistes) 
29, mandatów spornych 4, brak wiadomości co do 
mandatów 11. Razem 584 mandatów. 

(Uw. Red. PAT-a: Zarówno póloficjalny komunikat 
Hava. jak korespondent PAT-a w Paryżu nie dały 
prostowania cyfr wczorajszych. Pewne przesunięcia 
są możliwe. gdyż do bloku lewicy nie zyłosiły akee- 
san w poszczególnych okręgach grupy, wchodzące 
w skład radykałów i niezałeżnych. radykałów i ra- 
idykałów-<ocjalistów. 

Paryż. (PAT). Prasa 


wszystkich stnomnietw. jak 
naprzyłkławi „Qrosidien*. „Matin“, „Echo de Panis” 
etc. jest zdamia, że prezwłent republiki. wyciągając 
konsekwencje z rezultatu wyborów. powinien powie- 
rzyć misję utworzenia gabinetu jednemu z przywód- 
ców bloku lewicy. przyczem domniemanym nastep- 
cą Poincarego miałby być Hemńot. Ze strony konser- 
waitystów dają wyraz nadziei. że socjaliści i radykali. 
gdy staną w obliczu praktycznych problematów nie 
potrafią na czas dłuższy zachować jedności. „Eoełais” 
pisze: Gdy po pewnym czasie radykali zniechęcą sie 
do dalszej współpracy z socjalistam: i powrócą do 
mas, wówiezas będziemy dość wspaniałomyślni, aby 
im nie przypominać ich obecnego błedm. Mając to 
właśnie na widoku. konserwatyści zalecają prezyden 
towit republik, aby niezwłocznie oddał ster władzy 
plokowi lewicy. Prasa lewicowa — wprawdzie z in- 
nych pobudek — ale również żąda natychmiasnowego 
stomnowania nowego gabinetu przez blok lewicy. 
„Quotidien“ proponuje, aby w celu wzmocnienia ró- 
wnowagi i harmonji pomiędzy dwoma  zwycięskiemi 
stronnictwami, jeden z radykałów objął stanowisko 
prezesa Rady ministrów, a jeden z socjalistów — sta 
nowisko przewodniczącego Izby. Cały szereg dzienni- 
ków. żądając natychmiastowej zmiany gabinetu. wy- 
suwa pmzytem jako motyw tę okoliczność, że pierw- 
szorzę:lnej wagi rokowania w sprawie spmawózdani! 
rzeczoznawców., nawiązame z sojusznikami. nie po- 
winny być odwiekane do czemwca, lecz komtynuowa 


Nr. AU. 


IE” 


BUZBE 


artystka 
„Comedie Française“ 


rów we Francji ustalony. 


me natychmiast. Frameja. zdemiem prasy francuskiej, 
nie powinna pozostawiać żadnych wątpłowosai ca da 


ciągłości francuskiej polityki zagmanieznej. o ile to 
dotyczy naczelnych linji tej polityki. 
iPamleve, jeden z wybitnych przywódców nowej 


większości pisze w .Excelsionze”: Odszkodowuć Fran 
«ję za jej straty wojenne znaczy to usunąć wszelkie 
składy matenjalme inwazji. Należy równocześnie przy 
gotować lojalna współpnacę namołów w celu ustm:ę- 
cia wszelkich moralnych sladów wojny. Oczywiście. 
dążmość w tym kiemmku musi się ujawnić z obu 
stnem. Przeciwnie. tylko zabawką stałaby się taka po 
lityka. o ileby mała być stosowaną wyłacznie z ua- 
szej stnomy i gwłyby miala napotkać na złą wole ze 
strony pmzeciwnej. Dalej Paimleve daje wymaz na- 
dzieji. że pomimo ostatnich  mamifestaaji nacjonali- 
stycznych w Halle. Niemcy przyjmą jednak lojalnie 
postulaty komitetów rzeczozmuwców i nie odrzucą 
od siebie podsumiętej im możliwości trwałego pokoju. 

Paryż. (PAT). „Journal ne Debats" zauważa. że 
w związku z wynikami wyborów można jnż dzisiaj 
stwierdzić dwa momenty. pierwszym jest wzrost gło- 
sów lewicy na rzecz niekomunistycznej partji, lecz 
socjalistów i radykałów. które to partje zawsze wy- 
rażały gotowość objęcia rządłów i okazywały zawsze 
chęć obrony wielkich interesów narodowych. drugim 
momentem jest fakt. że straennictwa lewicowe, które 
miały przeciw sobie komunistów, będą musiały zbli- 
żyć się do republikanów prawicowych. 

Paryż. (PAT). Z Quai dOrey zawiadomiono am- 
basadiora angrelskiego w Paryżu, że Poincare nie po- 
jedzie w dniu 19 maja do Chequers. 

Berlin. (PAT.). Korespondent .Berliner Tageblat- 
iw: w Moskwie pisze: Nieznaczna liczba komunistów. 
którzy uzyskali mandat w mowym parlamencie fran- 
cuskim wywołała pewne rozczarowanie wśród mo- 
skiewskieh kół komunistycznych. Jednakże z ogól- 


nych rezultatów wyborów są tutaj zadowoleni. ..Iz- 
wiestia: uważa. że jakkolwiek trudno jest spodzie- 


wać się. aby nowy rząd francuski prowadził polity- 
kę bardziej radykalną. to jednakże możliwe jest pe- 
wne zbliżenie sowiecko-francuskie, ponieważ Herriot 
i jego przyjaciele są zwolennikami przywrócenia nor- 
mainych stosunków z Rosją. Ze strony sowietów nic 
nie stoi na przeszkodzie porozumieniu. Kore-pondent 
notuje wreszcie opinje moskiewskich kól. że obeene 
naprężenie niemiecckosowieckie z powodu zajścia 
w misji handlowej może sie przyczynić do zbliżenia 
francusko-rosyiskiego. 


rzym shieraje ith na drogę rozsąd 


Litwą rządzą szaleńcy. 


Gdańsk. (AW... „Danziger Rundschau“ zamieszcza 
korespondencję z Litwy Kowieńskiej. Autor kore-- 
pondencji stwierdza ogólną depresję życia gospodar- 
czego Litwy. przyczem jako główną przyczynę tego 
stanu wskazuje na niewyjaśnioną sytuację Litwy 
w stosunku do Polski, co powoduje, iż 60 proc. do- 
chodów Litwa obraca na cele militarne. W dziedzi- 
nie przemysłowej i handlowej Litwa uprawia poli- 
tykę nacjonalistyczną. gnebiąc przemysł zbyt wygó- 
rowanemi podatkami. które czynią niemożliwym 
wszelki moralny rozwój. 

Również sytuacja na rynka pieniężnym przedsta- 
wia się hardzo źle z powodu dotkliwego braku go- 
tówki i nadmiernej stopy procentowej. Jedna z naj- 
poważniejszych produkcji w eksporcie litewskim — 


drzewo dziś przestawia sie problematycznie. Li- 
twa w tej dziedzinie prowadzi dosłownie politykę 
gospodarki rabunkowej i watpić należy. aby wywóz 
zboża zdolal poprawić w czemkolwiek sytuację. Ko- 
szta utrzymania wzrastają ciągle. co powoduje nędzę 
pawperyzację proletarjar. 

W zakończeniu antor dochodzi do wniosku. że je- 
dyna drogą dla przezwyciężenia obecnego kryzysu 
byłoby zniesienie stanu wojennego ze strony Litwy 
w stosunku do Polski. Autor jednakże wyraża wąt- 
płiwość. czy obecnv nacjonalistyczno-militarystycz- 
nv rząd kowieński zdoła wejść na drogę rozsądku. 
Należy się obawiać. pisze dosłownie dziennik. iż Li- 
twę trzeba hędlzie przymusem skierować na drogę 
rozsądku. 


0 rzadzie centrowym niema mowy v Niemczech 


Berlin. (PAT.). W kołach parlamentarnych słychać, 
że o uzyskaniu zgody stronnictw parlamentamych 
ma utworzenie t. zw. narodowego bloku środka w no- 
wym parlamencie nie może być mowy. W tonie par- 
tji, które miałyby utworzyć wspomniany blok panują 


duże rozbieżności. 

Berlin. (PAT. Kanclerz konferował wczoraj 
z przedstawicielami demokratów w kwestji bloku 
środka. zaś dziś odbędzie konferencję z frakcją nie- 
mieckiej partji ludowej. 


e . 
Przed nowymi rozruchami. 

Berlin. (AW.). W związku z :lemonstracjami, jakie 
miały miejsce w Halle. słychać. że ludowev niemiec- 
ty noszą się z zamiarem urządzenia podobnych ze- 
brań w najbliższym czasie także i w invych miejsco- 
wościach. W najbliższą niedzielę we Wrocławiu. 
gdzie ma sie odbyć poświęcenie chorągwi Stalhelmu. 
spodziewane są demonstracje. Następnie mają się od- 
być podobne demonstracje w Eberwalde. Fiirstenwał- 
de, a także i w Berlinie. Rząńł pruski zabrania owych 
demonstracyj, uzasadniając. że mogą one spowodo- 
wać zaburzenia porządku publicznego. W Halle do 
tej chwili nie ma jeszcze spokoju. Wczoraj urządzili 
tam komuniści duże zebranie protestujące. w którem 
burzłiwie domagali się proklamowania strajku gene- 
ralnego, jednakowoż nie została uchwalona odnośna 
rezolucja. W nocy wybiii niemieccy ludowcy wszyst- 
kie szyby w socjalistycznych księgarniach. 


Echa incydentu sowiecko-niemieckiego. 


Berlin. (PAT.). Rząd Rzeszy zaproponowal rządo- 
wi sowietów podanie sądowi rozjemczemu złożonemu 
7 przedstawicieli Niemiec i Rosji rozstrzygnięcie spo- 
ru niemiecko-rosyjskiego na tle zajść w handlowej 
misji sowieckiej w Berlinie. Rząd Rzeszy sprzeciwia 
się stanowczo uznaniu prawa eksterytorjalności s0- 
wieckiej reprezentacji w Berlinie. 

Berlin, (PAT.). Dzienniki donoszą z Moskwy, że na 
l-szem posiedzeniu rosyjsko-niemieckiej konferencji 
kolejowej delegacja sowiecka oświadczyła. że rząd 
rosyjski nie wda się w żadne rokowania z Niemcami. 
dopóki nie zostanie zlikwidowany zatarg. wynikły 
na skutek postępowania władz niemieckich wobec so- 
wievkiej delegacji handlowej w Berlinie. 


WNIOSEK BALDWINA UPADŁ. 

Londyn, (PAT.). Izba gmin odrzuciła 317 głosami 
przeciw wniosek Baldwina sprzeciwiający się 
zniesieniu zarządzeń celnych Mac Kenny. 

NOWE KOMBINACJE GABINĘTOWE. 

Belgrad. (P.AT.). Węg. Biuro kor. Prasa omawia 
możliwość utworzenia gabinetu pozaparlamentarne- 
go, którego kierownietwo miałby objąć Stephanoviez. 
zaś sprawy zagraniczne Baluguczicz poseł w Berli- 
nie, którego przybycie do Belgradu jest oczekiwane. 

PRZESZKODY LOTNIKA MARTIN'A 

Londyn. (AW... Jak pońlają dzienniki z Nowego 
Jorku, lotnik amerykański Marrin. o którego zagi- 
mięciu niedawno doniesiono. przybył wraz ze swym 
towarzyszem do fortu Móller na Alasce. Opowiada on. 
iż samolot ich został zniszczony. uderzając 0 stok 
góry. Zaopiekowali się nimi handlarze. 'poczem po 
siedmio-dniowym marszu przybyli do Moller. 
MOSTOWI POD WATERLOO GROZI ZAWALENIE. 

Londyn. (AW.). Skutkiem ogromnego ruchu i 
wstrząśnięć. historyczny most Waterloo grozi zawale- 
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miem. Władze zarządziły zamkmięcie mostu. 
EKSPORT FINLANDZKI. 
Helsingfors. (AW.). Rząd złożył w parlamencie 


projekt ustawy o asyguowamiu kredytu w wysoko- 
śei 10 miljonów marek fińskich celem podniesienia 
eksportu finlandzkiego do państw nadbałtyckich. 

SZCZEGÓŁY ZWYCIĘSTWA PRAWICOWEGO 

W JAPONII. 

Tokio. (PAT.. W wyniku wyborów partje opozy- 
cyjne uzyskały 282 mandaty, podczas gdy partja 
rządowa zdobyła zaledwie 1 trzecią część ogółu mam- 
datów. 

LOT ANGIELSKI. 

Bombaj. (PAT.). Lotnik angielski Mae Laren, który 
odbywa podróż dookoła świata. przybył dziś do Na- 
zir-Ahad. 

DER EH 
ESKADRA FLOTY FRANCUSKIEJ ZAWITAŁA DO 
GDYNI. 

Gdańsk. (PAT) We środę przybyła z Kopenhagi 
«lo Gdyni eskadra czterech kontr-torpedowców fran- 
cuskich: Algerien. Kabyle, Senegalais, Arabe pod do- 
wództwem kapitana fregaty Martina. Kontrtorpe- 
dowce udają się następnie do Libawy. Rygi. Rewla, 
Helsingforsu. Sztokholmu i Chrystjanii. 

SZEF SZTABU GEN. HALLER ST. WE FRANCJI. 

Bourget. (PAT.). Szef sztabu gener. gen. St. Haller 
odbył dziś rano inspekcję francuskiego lotnietwa 
wojskowego i cywilnego. Podczas pobytu w Bour- 
get przed gen. Hallerem demonstrowano wiele ty- 
pów aparatów lotniczych. Gen. Haller został przyjęty 
w 34 p. lotniczym przez dowódcę pułku sztabowego 
komendanta służby lotniczej, pułkownika. Casse, sze- 
fa centrali sanitarnej dra Cassaux oraz przez komen- 
danta parku lotniczego Renvoise. Na zakończenie 
lotnicy franeusey wykonali szereg ewolucyj powietrz- 
nych. 


Nr. 110. 


Raad Bloki Narodewego 


i centrum. 
Kraków, 15 maja. 
(w.ś.) Wynik wyborów francuskich jest już 
ostatecznie znany. Sklad parlamentu frane. będzie 
się przedstawiał następująco: 
Konserwatyści 13 mandatów. 
Republikanie prawi 127 * 
Republikanie lewi 92 
Radykali narod. 34 
Prawica razem 266 mamdatów. 
Radykali socjalni 139 mandatów. 
Republ, socjalni BO 
Centrum razem 174 mandatów. 
102 mandaty. 
29 


socjaliści 
komuniści 
Lewica razem 131 mandatów. 
Wybory ponowne 4 mandaty. 
Wyn. z kolonji (niezn.) 9 
Razem 584 mandatów. 

Z ustalenia powyższego wynika. że we Francji 
jest możliwy tylko rząd powstały w drodze poro- 
zumienia prawicy i centrum. Rząd eentro-lewico- 
wy jest chociażby z tego względu nie do pomy- 
ślenia, że móglhby powstać dopiero przy poparejm 
komunistów. 

Porozumienie prawicy i centrum jest możliwe 
ze stanowiska programowego. I Blok Narodowy 
i radykali są za energiczną polityką wobec Nie- 
miec, podezas gdy stanowisko jest w tym wzgłe- 
dzie bardzo niewyrażne. 

Z podanego w telegramach oświadezenia prze- 
wódcy socjalistów dowiadujemy się. że soejali- 
šej obawiają się powstania rządu prawieowo-een- 
trowego i chcąc odciągnąć od tej kombinacji ra- 
dvkałów. akcentuje p. Blum swa  stanowezość 
wobee Niemiec. Również w polityce wewnętrznej 
niema plebszych różnie programowych. Na prze- 
szkodzie porozumieniu będą stały tym razem róż- 
nice psychologji. wspomnienia wałki wyborczej 
i przywiązanie do poszczególnych przywódeów. 

Jeśli jednak z drugiej strony weźmiemy ła- 
rwość zawierania kompromisów oraz ten fakt, że 
stronnictwa francuskie nie są jednolite, ale są 
tylko organizacjami wyborczemi i nigdy się nie 
zdarza. ahy głosoewały w parlamencie solidarnie. 
ro — przypuszczać należy, że po okresie wahań, 
nastąpi między prawicą a centrum porozumienie 
i wrtworzy się na tem porozumieniu oparty. któ- 
ry bedzie kontynnował zwłaszcza w zakresie po- 
lityki zagranicznej. dotychczasowa linję polity- 
ezna Poincarego. 

i 


ordone powitanie goi ramie 


Warszawa. PAT. Rondet Saint prezes Ligi fran- 
cuskiej marynarki handlowej i wojenej. który w po- 
niedziałek przybył do Warszawy miał konferencję 
z ministrem Maurycym Zamoyskim i Kiedroniem oraz 
zastępcą nieobecnego ministra robót publicznych dy- 
rektorem departamentu Jachimiakiem. Nadto pan 
Rondet Saint odwiedził szereg osób ze świata dyplo- 
matycznego oraz przemysłowego i handlowego. 
Gość francuski badał w rozmowach stosunki nasze 
pragnąc zebrać możliwie obfity materjał informacyj- 
ny w związku z zamierzonem pogłębieniem wzajem- 
nych stosunków handlowych  polsko-francuskich. 
O przyszłym porcie w Gdyni p. Rondet Saint wyraził 
się. że można mu rokować dobrą przyszłość. W sali 
rady miejskiej odbyła się wczoraj Akademja urzą- 
dzona staraniem Zjednoczenia polskich stowarzyszeń 
i Ligi żeglugi polskiej na cześć dyrektora Rondet 
Saint. W imieniu miasta wygłosił powitanie prezes 
rady miejskiej senator Ignacy Baliński, wznosząc 
okrzyk na cześć Francji. We wszystkich wczoraj 
-zych przemówieniach zaznaczono serdeczne stosun- 
ki łączące Polskę z Francją i podkreślające wspól- 
ność interesów. Pan Rondet Saint wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem scharakteryzował rolę morza 
w życiu i rozwoju narodów, poczem Tozwinął obraz 
wielkiego znaczenia morza dla Polski. — znaczenia 
politycznego i handlowego. 

—— 


MIN. BENESZ W JUGOSŁAWII. 
Białogród. (PAT.). Wczoraj przybył tu minister dr. 
Benesz, powitany na dworcu przez ministra Ninczi- 
cza. Dr. Benesz niezwłocznie po zakończeniu konfe- 
rencji z Nincziczem uda się w dałszą podróż do 


Rzymu. 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


[niszczono banknoty mają mniejszą wartość 


Nie wolno ich zatem niszczyć. 


Warszawa. (PAT). Niewłaściwe obchodzenie się 
szerokich warstw publiczności z banknotami powo- 
duje przedwczesne zużycie i konieczność stosunkowo 
szybkiego wycofania ich z obiegu. Zaledwie kilka 
dni minęło od czasu puszczenia banknotów gotowych 
w obieg, a już poważna część destruktów przedłożo- 
nych do wymiany kasom banku polskiego wykazuje 
uszkodzenia powstałe nie z normalnego zużycia ban- 
knotów, lecz niewłaściwego obchodzenia się z nimi. 
Banknoty te bywają przetłuszczone, zanieczyszcezo- 
ne, farbą przedrukowane itp. Nierzadko zachodzi uza- 


Warszawa, 14 maja. Dziś poraz pierwszy po ferjach 
świątecznych zebrała się sejmowa komisja ilmini- 
stracyjna. Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, przewodniczący pos. Thugutt wezwał członków 
Komisji, badającej stosunki na Kresach, aby zebrali 
się bezpośrednio po posiedzeniu Komisji, calem przy- 
gotowania odpowiedzi na uwłaczające Plosce zarzu- 
ty. pomeszczone w socjalistycznej paryskiej ..Popu- 
laire“ w sprawie rzekomego prześladowania(!) wię- 
żmiówi!) politycznych!) w domach karnych na Kre- 
sach. Nadto poinformował p. Thugutt Komisję, że 
do redakcji „Popołaire wysłał list, prostujący nie- 
prawdziwe zarzuty. 

Nastepnie p. Thugutt zwrócił się do członków Ko- 
misji z apelem. aby doszli do porozumienia w spra- 
wie podziału referatów dotyczących ustaw samorzą- 
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Baczewskiego 


wódki niesłodzone: 
Czyszczona 


Perła RE 


Starka 
Sterucha 
Żytniówka 


Zgon Antoniego Chołoniewskiego. 
Kraków, 15 maja. 

We wtorek dnia 13 bm. w nocy zmarł w Bydgo»z- 

czy po długiej chorobie Antoni Chołoniewski. zna- 

ny publieysta i dziennikarz polski. Śp. Ant. Cholo- 

niewski przed wojną był przez dłuższy czas redak- 


torem „(Głosu Narodu". Napisał sławną broszurę 
„Duch dizejów Polski“, która wywołała tak żywą 


pisa odpowie ra ae 


sadnione podejrzenie, że banknoty zostały rozmyšl- 
nie uszkodzone. Aby przyzwyczaić społeczeństwo do 
właściwego obchodzenia się z banknotami i bodaj 
w części pokryć olbrzymie koszta druku banknotów 
wykonanych zagranicą. Bank Połski postanowił za 
wymianę banknotów uszkodzonych w sposób wyżej 
wzmiankowany potrącać koszta zwrotu fabrykacji, 
Według następujących not: Za wymianę 500 i 100 
zł. 50 groszy. za wymianę 50 i 20 zł. 30 groszy, za 
wymiane 10 i 5 zł. 20 groszy. Do pobierania kosztów 
uprawnione są jedynie oddziały Banku Polskiego. 


socjalistów francuskich. 


dowych. 

Pos. Kozłowski (ZLN) w odpowiedzi na to oświad- 
czył, że pos. Dhnugutt sam jmzez pamtyjmy rozdział re- 
feratów uniemożliwił porozumienie, jednak jako prze 
wo:lniczący komisji posiada aż nadto wiele sposc- 
bów. aby doprowadzić do porozunienia. Następnie 
komisji wysłuchała referatu pos. Putka (wyzw.) 0 są 
monządzie emm wiejskich. 

Pa ukończonem posiedzenia komisji admin. obrado 
wała komisja. powołama do zbadania stosumków na 
kresach. W sprawie zarzutów zawartych w ..Popu- 
laire“ postanowiła komisja zebrać matenjały co da 
stanu więżn ów poltiycznych i w tym celu zwiedzi o- 
sobiście więzienia we wszystkich centrach Polski. 
Już jutro przystąpi komisja do badania więzień war- 
Kzawskich. 


polemike zwolenników i jrzeciwników poglądów 
w tej książce wyrażonych. Sp. Choloniewski był je- 
dnym z publicystów, którzy jawnie i otwarcie wal- 
czą z żydami i rozumieją kwestję żydowską szezegól- 
nie w Polsce. 


Niestety. nie wszystko było jasną kartą w życiu 
publicystycznem śp. Chołoniewskiego. Smutna kartą 
hyla jego dzialalność w obozie p. Piltza. podczas 
której wydał.on głośne w swoim czasie broszury pod 
pseudonimem .Seriptor*. w których zwalezał obóz 
Demokracji Narodowej na korzyść petersburskich 
ugodowców w sposób jaki nie był zgodny z interesa- 
mi narodowymi w tym czasie. 

Mimo to jednak postać śp. Chołoniewskiego pozo- 
stanie w pamieci Polski zawsze. jako typ niezwykle 
czynnego publieysty o niecodziennie spotykanej ener- 
gji i sile słowa. Niech Mu ziemia polska lekką będzie! 


Bezczelna nota niemiecka, 


Warszawa. Tel. wł... Rząd niemiecki wręczył one- 
gdaj notę, w której staje w obronie rzekomo uci- 
śnionej mniejszości niemieckiej na Gómym Śląsku. 
Rząd połski w stanowczej ale spokojnej odpowiedzi 
zastrzegł się przeciwko mieszaniu się Niemiec w we- 
wnętrzne sprawy Polski i stwierdził, 
w Połsce powodzi się zupełnie dobrze. 


że Niemcom 


Sensacyjne oświadczenie socjalistycznego premjera. 


Londyn. (PAT.. Na zebraniu kobiet, odbytem 
w dniu 13 bm. premjer Mac Donald powiedział m. in.: 
Jestem przekonanym i nieugiętym nacjonalistą. Sza- 
nuję w pierwszej linji narodowe warunki życiowe 
i narodowe właściwości. Byłoby to nieszczęściem 
dla świata, gdyby wszystkie różnice między naroda- 
mi wytworzone historją, religią i klimatem, zostały 
wyrównane i ludzkość została doprowadzona do je- 
dnolitego stanu. Nie jest to moim ideałem, jak rów- 
nież nie jest moim ideałem przeszkadzać nacjonali- 
zmowi. Nacjonalizm nie powinien być uzurpacją, lecz 
poszanowaniem samego siebie. Wszyscy ci. którzy 
sami siebie szanują, skłonni są też do szanowania 
innych narodów. Polityka zagraniczna rządu robotni- 
czego nie opiera się tylko na wielkich narodach, lecz 
i na mniejszych. Połska, Szwecja, Norwegja, Danja. 
Hołandja i Serbja są również nam bliskie. Nikt nie 
wie lepiej od małych narodów, iż polityka military- 
zmu nie opłaca się. Państwa wielkie mogą swojemi 
armjami przytłoczyć państwa małe, jak gdyby wal- 
cem parowym bez wzgłędu na to. czy państwa małe 
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będą uzbrojone. czy nie. Apeluję do wszystkiech na- 
rodów. aby nie opierały swoich nadziei na sile, gdyż 
prowadzi to do zguby. Dopiero wtedy. kiedy narody 
się rozbroją, zapanuje wśród nich pokój. Niektórzy 
zarzucają mi, że nie zwołuję międzynarodowej kom- 
ferencji dla rozbrojeń. Nie należy jednak zapominać, 
jak zgubnemby było zwoływanie konferencji między- 
narodowej w chwili, gdy niepowodzenie jej jest pe- 
wne. Przygotuję koufereneję. skoro przyjmie się 
przekonanie, że bedziemy mogli odnieść na niej suk- 
ces. Sądzę zresztą. że niedługo będziemy na to cze- 
kać. 

iWywody Mae Donalda stanowią poprostu sen- 
sację dnia. Świadczą one. że socjaliści pod wpły- 
wem olbrzymich sukcesów nacjonalizmu — ustępu- 
ją i dążą do komprimisu z nim. Świadczy to jednak, 
jak olbrzymiemu przeobrażeniu uległ Świat pod 
wpływem ożywczych prądów nacjonalizmu, jeżełi na- 
wet oficjalny przedstawiciel socjalizmu, sprawujący 
władzę w Anglji. czyni pokłon przed ideą nacjona» 
listyczną. Przyp. Red.). 
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„GONIEC KRARUWSKI 


Nr. 102. 


Początki wolnomularstwa giną w pomroce wieków. 
Londynie. 
ryce. — Węgry i Bolszewja jedynymi krajami, gdzie 


— Konstytucję dla niej pisze pastor Anderson. — Z dziejów 


— Pierwsza w. łoża angielska założona 1717 roku w 


wolnomularstwa w Europie i Ame 
wolktomukarstwo jest zakazane. — Wolaomularstwo 


a wojita Światowa i Kościół katolicki. e 


Z tego, co dotąd napisano o woitomularstwie (ma- 
sonerji) w językach całego świata, dałaby się nieza- 
wodnie stworzyć spora bibljoteka. Pomimo tego sze- 
roki ogół pol-ki mało wie o tym związku mięłzyna- 
rodowym, który jedni wynoszą pod niebiosa, inni zaś 
zwalczają namiętnie, a który w gruncie rzeczy umie 
okrywać nieprzeniknionym płaszezem tajemnicy swe 
ostateczne cele i poniekąd także swą skomplikowaną 
organizację. 

Zważywszy niezaprzeczalny. a często bardzo szko- 
dliwy wplyw anasonerji. jako instytucji międzynaro- 
dowej, wywierany na życie publiczne wielu krajów 
Europy. sądzimy. że nie bez interesu będzie. gdy idąe 
za książką o masonecrji, świeżo napisaną przez jedne- 
go z masonów węgierskich. prof. Józefa Balacsę, po- 
damy naszym Czytemikom garść szezegółów. odno- 
szących się do jej dziejów. 

A więc początki masonerji giną w pomroce wic- 
ków i okrywają je najrozmaitsze mity oraz legendy. 
Wolnomularze — szczególnie dawniej — twierdzili. 
że ich związek sięwa swymi początkami czasów bu- 
dowy świątyni Salomona. inni historycy wolnomular: 
stwa odnosili jego początek do misterjów w staro- 
żytności lub też szukali wo w związkach €Esseńczy- 
ków. Druidów, albo w niektórych zakonach rycer- 
skich średniowiecza. jak up. Teniplarjusze i Rycerze 
Różowego krzyża. Również wielu zwolenników ma 
teza, iż pierwsze związki (loże) wolnomalanskie po- 
wstalv wśróń ludzi. którzy zajmowali sie wznosze- 
niem wspanialych katedr ostrołukowych w północnej 
Francji i Niemczech. 

Tak czy owak. niewiele wiemy o począckach wol: 
nomulasstwa aż do NVHI wieku. w którym istniały 
już zorganizowane loże na terytorjum Anglji. gdzie 
1717 r.. dnia 24 czerwca. cztery loże londyńskie p0- 
łączyły się w oberży „pod jabłonią** w jednę wietką 
lożę. Dia loży tej pastor szkocki, James. Anderson, 
napisał „konstytucję“, będącą dotąd miarodajną dla 
wszystkich lóż wolnomularskich całego świata. 

iKonstytneja ta ukazała się w druku 1723 roku. a 
określa stosunek wolnomularza do Boga i religji w 
następujący dwuznaczny sposób: 

„Obowiązkiem jest wolnomuiarza być posłusznym 
prawom moralności. Jeśli czyni to. jak należy. to nie 
stanie się nigdy glupim ateistą, lub antyreligijnym 
tibertynem. (Wprawdzie dawniejszymi czasy wolno- 
mularze byli obowiązani zachowywać religję swego 
państwa lub marodu, jakąkolwiekby ona była — to 
jednak uważamy teraz za rzecz więcej wskazaną zo- 


powiązać ich do wyznawania religji, jednoczącej 
wszystkieh ludzi: powinni być dobrymi, wiernymi. 


przyzwoitymi i uczciwymi ludźmi. 
na punkcie wyznania i przekonań.” 


choćby się różnili 


| Wolnomularstwo szerzyło się początkowo tylko 
w krajach anglosaskich. Niebawem wstąpił do pierw- 
szej londyńskiej wielkiej łoży ks. Walji, późniejszy 
król Jerzy Il. W Stanach Zjednoczonych Frankliu 
i Wa-zymgton byli wolnomularzami. Biblja, na którą 
ten ostatni przysięgał, jako pierwszy prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych. służyła do tego samego celu in- 
nym prezydentom. W Niemczech impuls do rozwoju 
wolnomułarstwa dał Fryderyk W.. który z biegiem 
czasu został «w. mistrzem pruskiej loży "macierzystej 
„pod trzema kulami świata”. Za przykładem Niemiec 
poszły kraje skandynawskie. gdzie up. król duński 
jest dziedzicznym w. mistrzem. a k=iążeta domu kró- 
lewskiego z z obowiązku należą do masonerji. 


We Francji Napoleon I popierał masonetję. pomimo 
że nie można jej uważać za związek, godzący się z 
władzą obsolutną. Co do Napoleona IE utrzymuje 
wersja. że wyniesienie swe na tron zawdzięczał 
w znacznej mierze poparciu masonerji. której był też. 
jako cesarz Francuzów. orędownikiem. 


się 


panowania Stanisława 


Królestwie Kongresowem aż lo 
zano tamże i w Rosji. 

W Atmirji masonerja była uficjamie zakazaną. ale 
istniała pol postacią stowarzyszeń uiby humanitar- 
nych. Na Węgrzech zaś evzywtowała otwarcie i wy- 
wierula znaczny wpływ na tok Spraw politycznych 
tego kraju. W r. LP atoli rząsł węgier: sz zamknął 
budapeszteńską wielką lożę symboliczną. a z nią ra- 
zem wszystkie inne łoże węgierskie. W ~ >posób są 
obecnie Wegry, obok bol-zewiekiej Rosji. jedvnem 
państwem. gdzie masonerja jest zakazana. 

Końcowy rozdział swej książki poświęca prof. Ba- 
Jacsa obronie zasadniczej wolnomularstwa. które. jak 
twierdzi. nie” chce tworzyć jakiegoś anonimowego 
mocarstwa, wchodzącego w kolizję z istniejącemi mo- 
carstwami. lecz pragnie tylko nrzeczywistnienia idei 
braterstwa między ludźmi. 

Takie zdanie słyszymy zawsze z ust wolnomularzy. 
Fakty jednak mn przeczą. Czynny udział wolnomular 
stwa w wojnie światowej nie dowodzi bynajmniej. 
aby ileal powszechnewo hratersewa ludzi był napra- 
wde jego ideałem, Z grona przecież masonecji nie- 
mieckiej wyszli ci. co, jak Ludendortf i jemu podoh- 
ni. chcień zakuć calvświat w kajdany niewoli nie- 
mieckiej. 

Z punktu zaś religijnego nie sposób dziwić się Ko- 
świołowi katolickiemu. że tak zacięcie zwalcza ma- 
-onetję, która przez swój mglisty. nieokreślony deizm 
muasi w konsekwencjach prowadzić do ateizmu z ca- 


r 1822, aly ją zaka- 


Augusta. a istniała także w | lym szeregiem towarzyszących mu następstw. 


Sukces wyborczy Polaków na Warmii- i Mazurach. 


Przyrost głosów polskich we wszystkich miejscowościach. —- Powodzenie listy mazurskiej, — Wściekłość 
prasy niemieckiej. 


W ostatnich wyborach niemieckich Polacy mogą 
się poszczycić dużym sukcesem na Warmii i Mazu- 
rach. Ilość głosów polskich ma Warmji wzrosła o 30 
proceni w stosunku do głosów. otrzymanych przy 
poprzednieh wyborach. Sam powiat Olsztyński dał 
obecnie 6663 głosów połskich wobec 5186 przy po- 
przednich wyborach w r. 1921. W 95 proc. miejsco- 
wości warmijskich jest wieksza liczha głosów pol- 
skich niż poprzednio. jprzyczem w kilku przyrost wy- 
nosi do 500 proc. 

Miejscowość warmijska Butryhy, dotąd urzędowo 
nie ogloszona, dała olbrzymią jmzewazę głosów pol- 
skich, wnioskując z ogólnego zestawienia. Stwierdzić 
należy przyrost głosów we wszystkich prawie wsiach 
warmijskich. 

Rezultat wyborów na Mazurach, wobec panującego 
tam terroru. jest nadzwyczajny. Lista Zjednoczenia 
Mazurskiego w Szczytnie. popierana przez Mazurskie- 
so Przyjaciela Ludu. otrzymała 977 głosów, niezależ- 
nie od tego kilkaset głosów. które wprost padły na 
listę polską. 

Prasa niemiecka w rezultacie tych wyników w zja- 


W Polsce masonerja miała zwolenników pod koniec 
| dliwych artykulach zapowiada nową ostrą walkę 


polskości na Warmii i Mazurach. 
wach: 


przyznają” w sło- 
„Niestety mmeimy stwierdzić znaczny przyrost gło- 
sów polskich na terenie Rejencji Olsztyńskiej, lecz 
zadaniem naszem bedzie skoncentrować o weżystkie 
nasze siły. bv nastepne wybory wypadły inaczej”. 


Uroczystość niwanytadie W Neapoli. 


Z ogromną pompą îi wielkim veremonjalem obcho- 
dzą Włochy 700-letnią rocznicę założenia uniwersyte- 
tu w Neapolu. Król wloski zaszczycił uroczystość 
swojem przybyciem, której punktem kulminacyjnym 
była akalemja w olbrzymim teatrze San Carlo. Zgro- 
madzonych gości powitał przemówieniem minister 0- 
światy Gentile. nastepnie profesor Torace wyyłosił 
uczony wykład o historji sławnej wszechnicy. Między 
innymi profe-orem uniwersytetu był największy teo- 
log kaiolicki, św. Tomasz z Aqumu (ur. 1226. zm. 
1274 r.). Na uroczystość przybyły delegacje 26 uni- 
wersytetów z całego świata. 


WACŁAW FILOCHOWSKI. 


Prasznik 1 niedźwiedzie. 


Powieść. 
4) 

— Zastanawiałem się kiedyś nad tem. jaką 
treść mogła mieć twarz Cezara, gdy w senacie 
stanąl oko w oko ze spiskowcami. Przyszedłem 
do wniosku. że wyraz ten musiał być dostojny. 
nawet imperatorski, ale jakby tu rzece — zamało 
chyba wyzywający. Co do mnie... Oh, sądzę, iż 
umiałbym jednem spojrzeniem. samem tylko spoj- 
rzeniem obezwładnić sztylety: oczywiście z tem 
zastrzeżeniem. że amator mego życia będzie isto- 
tą ludzką, nie zaś zwierzęciem. niewrażliwem na 
takie kategorje uroku. jak dajmy na to. purpura 
dumy i szyderstwo gestu. Takiej bestji pewnie 
bym się uląkł. 

Krótką panzę wesolym zaraz przerwał okrzy- 
kiem: 

Aha. muszę ci opowiedzieć wczorajszy sen. 
Śnfiem. wyobraź sobie. na bajeczny poprostu te- 
mat: partja szachowa z Jachimą. 

Wraz z wybornie puszczoneni kółkiem dymu 
wyfrunęło domyślne burknięcie Stefana. 

— Teraz już rozumiem twoje zdenerwowanie. 

Racięski tylko wzruszył ramionami. Od kilku 
dni z anielską cierpliwością tłumaczył przyjacie- 
lowi, że o wynik tamtej grv zupełnie jest spokoj- 
nv: gkcję obmyślii dokładnie, wobec czego wszel- 
kie oskarżenia o hazard. a nawet szałeństwo są 
jeno niezrozumieniem subtelnej strategji. Borko- 
wiez uparcie obstawał przy swojem. twierdząc, iż 


| niczręczny wyjazd Racięskiego naraża na niebez- 
pieczeństwo ich z trudem wielkim wywalezony 
stan moralnego posiadania w społeczeństwie. 

Podr: nionych wywodów Paweł zwykł słuchać 
| z bezlitośnie drwiącym uśmiechem. Czarnym Wy- 
rzutom pozwaku wypalać się w ogniu egzaltacji. 
lecz kiedy z krakania Borkowieza wypadło kilka 
konkretnych pytań. profesor, nonszalancko szura- 
jac nogami, wyszedł na taras. komicznie wdzięcz- 
nym ruchem zerwał kwiat. wpiął w klape mary- 
narki — i wrócił do hallu. 

Wrócił. hy stanąwszy koło Stefana. pokazać mu 
swą twarz olbrzyma o zagadkowo-sarkastycznym 
uśmiechu. 

— Koniec? Chwala Bogu. Widzisz. mój koeha- 
hy wszyscy w kraju wiedzą. że rokrocznie wy jeż- 
dżam na wzy tygodnie do Karlsbadu. a później 

na miesiąc nad morze. Ogól ma prawo. ba! nawet 


obowiązek wymagać odemnie. abym cenne swe 
zdrowie pielęgnował. 

Borkowiczowi udała sie wypuścić serje dosko- 
nale rozstawionych kółek dymu. to też oczarowa- 
ny swem arevdziełem. bez pospiechu szukal wąt: 
ku zerwanej rozmowy. 

— Pięć kółek. tam do djaska. widziałeś? A mo- 
że nawet sześć? O czem to jednak chcialem... Aha! 
Przecież niejednokrotnie sam stwierdzaleś. Pa- 
wełku, że Jachimy lekceważyć nie wolno. Wyjazd 
twój opinja nazwie ucieczką. albo kapitulacją. eo 
kto woli. Pięć czy sześć, jak ci się zdaje? 

Racięski nagle poniechał wzgradliwego tonu. 
Ożywił się, stracił swój osławiony zimny spokój. 

— 0 nie! Powiedzą: dzielny. pewny siebie. lek- 


ceważy sobie Jachimę, nie liczy się z nim. uważa 
go za bąka. Zrozum. że w ten sposób tanim kosz- 
tem mogę wroga nawet ośmieszyć. Przecież nie 
wyjeżdżałbym. uprzednio nie poznawszy charak- 
teru współzawodnika, oraz terenu walki. Jachima, 
widzisz. chce być rycerzem. który ma uwolnić 
społeczeństwo od mojej tyranji. od tyranji, jak on 
mówi. bezideowości. Cóż. Jachima oddawna cier- 
pi na przerost ambieji. więc ostateczny atak chce 
wykonać w szyku frontowym. uderzyć na mnie 
z przodu. chce mię zmiażdżyć sam. Rozumiesz? 
sam. To jest pozornie sam. gdyż w gruncie rzeczy 
gros akcji ma przypaść w udziale masom, psy- 
chice podbechranvch mas. Zresztą. czy nie znasz 
Jaehimy Y 

Borkowiez zauważyl, że wszystko to, co słyszy, 
jest wodą na młvn jego obaw. 

— A jeżeli powrócisz na grunt podminowany 
i zawalisz się w próżnię? 

— Jeżeli. powiadasz... Ja w to nie wierzę. Po- 
uzebny jeszcze jestem nawet nieprzyjaciołom 
swoim. Gdybym tak nagle opuścił reduty swoich 
zasad i przeniósł się dokądindziej. przeciwnicy nie- 
zwłocznie zajęliby opuszczony posterunek i dalej 
toczyli walkę. przez miłość dla własnej śmieszno- 
ści i przez nienawiść do mnie. Niedługo „już może 
ci. którzy z Jachimą się zwąchali lub jeszcze w 
wahaniu stoją, nagle przerwą mi wywczasy ter- 
minowym telegramem: „Wracaj. kiedy cię ujrzy- 
my, kochanie. jesteś niezbędny. tęsknimy" itd. itd. 

— Ale na pytanie nie odpowiedziałeś. 

Pawel niedbale $rzegiądał się w lusterku. 

n.) 
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„UAAŃJŁA KRAKOWSKI? 


RORESPONDENŃCJE. 
NOWY SĄCZ. 

W niedzielę 11 bm. odbyło się w sali Czytelni Mie- 
szczańskiej Nadzwyczajne Wame Zebranie tut. Od- 
działu Tow. „Rozwój“ przy bardzo licznym udziale 
członków i sympatyków -tak licznym. że duża sala 
Czytelni Mieszczań=kiej nie mogła pomieścić przyby- 
łych. 

Zebranie zagaił prezes Oddziału, p. Tarsiński, po- 
czem sekmetanz p. prof. Mamkiewicz, który, jako dele- 
gat, reprezentował nasz Oddział nowosądecki, złożył 
szezegółowe sprawozdanie ze Zjazdu. Zebrani okłas- 
kami dziękowali prelegentowi za wyczerpujące i tre- 
ściwe przedstawienie działalności Zjazdu. 

Następnie przemawiali w gorących i podniosłych 
słowach, p. prof. Wzorek i dyr. Marfiak. 

Po dyskusji i przemówieniu p. Górki. który przed- 
stawił zamysły tut. Związku chrześc. kupców i prze- 
mystłowców, zakończył p. Tarsiński worącym apelem 
dlo zebramych. by usłyszane słowa przyjęli szczerze 
do serca i jak najszerzej propagowali idee ..Rozwo- 
jw". 


Rzeczy ciekawe 


OPERACJE CHIRURGICZNE NA WĘŻACH. 

W Londyńskim ogrodzie zoologicznym istnieje spe- 
cjalne, słoneczne sanatorjum dla chorych zwierząt, 
z którego korzystają wszystkie. oprócz jednak wę- 
żów. Płazy te bowiem, przeniesione z oddziadu, gdzie 
stale przebywają. do sanatorjum. dostają nerwowej 
depresji. pociągającej za sobą najczęściej strajk gło- 
dowy. który kończy się zdechnięciem. W swojej na- 
tomiast zwykłej klatce zachowują się inaczej, tak. że 
ostatnimi czasy dokonano na kilku z nich operawyj 
chirurgicznych i to z pomyślnym wynikiem. 

Pierwszej. poważnej operacji dokonano ua ogrom- 
nym wężu, mierzącym 10 stóp (przeszło 8 metry) dłu- 
gości, któremu utworzyły się trzy wrzody wewnątrz 
brzucha. Naprzód uśpiono go. wlawszy mu przez pa- 
szczę odpowiedni środek nasenny. a następnie wyko- 
nano operację wedle wszelkich prawideł sztuki. Wąż 
przetrzymał bolesną operację i teraz ma się zupełnie 
dobrze. 

Druga operacja była o wiele niebezpieczniejsza. 
Pacjevtem był tym razem zielony wąż. zwany „mom- 
ba”. należący do gatunku kobrów. których ukąsze: 
nie jest bezwarunkowo zabójczem dla człowieka. W 
<łodatku jest tem wąż niesłychanie drażliwy i ruchli- 
wy. Aby zoperować wrzód, jaki mu się urworzył pod 
dolną szczęką. wymyślił weterynarz, dozorujący od- 
«lział wężów. specjalny aparat ze skóry i gumy, który 
pozwolił unieruchomić węża i dokonać na nim opera- 
cji bez niebezpieczeństwa. Zoperowany wąż przyszedł 
do siebie. ale później zdechł skutkiem zapalenia płuc. 


| |. z mag M JW. Wim 
Drobiazgi. 


— Wedle sprawozdania. podanego przez Biuro 
Reutera, liczba bezrobotnych w Moskwie wynosiła 
dnia 1 kwietnia br. 122.000 osób. Tak poważna licz- 
va robotników, nie mogących znaleźć pracy w jednem 
tylko mieście rosyjskie. świadczy wymownie. dokąd 
zaprowadziły Rosję rządy bolszewiekie. 

— 0 zaciekłości agitacji przy ostatnich wyborach 
w Niemczech daje pojęcie fakt, iż nazajutrz po dniu 
wyborów. tj. 5 bm.. uprzątnięto z ulic Berlina 2500 
cetnarów metrycznych makulatury papierowej. na 
którą złożyły się odezwy wyborcze rozmaitych stron- 
nietw. 

— Jak donoszą z Belgradu. słynny serbski mona- 
ster Hilendar (na górze Athos) wcale się nie Spalił, 
jak 0 tem na caly świat rozgłosił jugosłowiański kon 
sulat w Salonikach. Monaster ten był tylko czas ja- 
kiś zagrożony skutkiem wielkiego pożaru, który zni- 
szczył dwie wioski w jego bezpośreilniem sąsiedz- 
twie położone. 


starsze pióra na Świecie 


Donosiliśmy niedawno o doniosłem odkryciu an- 
gielskiego archeologa prof. Langlona w Bagdadzie. 
Wśród prowadzonych skrzętnie prac wykopali»ko- 
wych znalazł on hezwątpienia najstarsze w Świecie 
„pióro” do pisania. Jest to mianowicie sześciocalowa 
kość o trójkątnem przecięciu. zaostrzona z obu koń- 
ców. służąca do wyżłabiania na miękkich tabliczkach 
gliny pisma klinowego. 

Prof. Langdon zdołał latwo po krótkich próbach 
odwiecznem tem „piórem“ odtwarzać pismo klinowe 
na miękkiej glinie. 


Zwrot w „Naprzodz'e*. — „Poincare zostanie nadal sumiemiem narodu”. - 


Przepowiednie niefortunnego 


„polityka“ z... kurjera gieldziarskiego. 


(XX) O wyborach francuskich ciągle jeszcze głośno 
w prasie. Teraz jednak są już wszyscy jednolici. Na- 
wet „„Naprzód”, który zorjentował się dwa dni po- 
tem dopiero w sytuacji i już wczoraj pisał: 

„Nikt (7) nie przypuszcza, aby nowi ludzie: 
Briand czy Herriot, Doumerque czy Painleve pro 
wadzili inną. aniżeli historją i tradycją uw-taloną 
politykę narodową. politykę. polegającą na unie- 
szkodliwieniu Niemiec, ma zagwarantowaniu 
Francji z tej strony bezpieczeństwa, na — co 
jest kwestją bezpośrednią — na zmuszeniu Nie- 
miec do zapłaty odszkodowań. Są jednak meto- 
dy i metody: można dochodzić swych praw bez 
uciekania się do gwałrów: można domagać wię 
dotrzymania zobowiązań bez ciągłego podkłada- 
nia płonącego lontu pod beczkę prochu. jaką jest 
uzbrojona po zęby Eunopa''. 

„Naprzód“ ciągle widzi pod sobą tę beczkę pro- 
chu... Od roku już go ona niepokoi... Wydaje mu się. 
że bomby są nietylko w Krakowie, ale nawet i we 
Francji... I że je podrzuca... Poincare!... „Naprzód“ 
nie jest bardzo odważny. 

„Głos Narodu“ zaś robi bardzo słuszną uwagę o o- 
sobie i roli 'Poincarego po wyborach: 

„Jak w r. 1919 po ustąpieniu z Elizeum. tak 


i teraz podejmie w obronie Traktatu i praw 
Francji kampanje w prasie i w Senacie. Będzie 
sumieniem narodu da rządów Brianda, Painle- 
vego czy Herriota i będzie niezawodnie — przy- 
szłym prezydentem ministrów. 

Głęboką radość wyraża p. Idem w ..Kurjerze Wie- 
czornym*, organie stradom=kich giełdziarzy i niewia- 
domo znów. na jakich podstawach takie snuje wnio- 
ski: 

„Prawica polska utraciła niewątpliwie główną 
swoja ostoję (?). którą miała w Bloku narodo- 
wym francuskim. Stąd też wyraźna konsternacja 
w tyn obozie. Zwycięstwo tewicy francuskiej 
zmusi prędzej czy później do rewizji poglądów, 
pannjących ohecnie w Polsce.* 

Qzy u nas obóz nanod. buduje coś na czemkołwiek 
zewietrznem? Zaprzecza temu sama lewica, która 
niejexlnckrotnie narzekała. że mimo iż na całym świe- 
cie idą na lewo — w Polsce reakcja trwa na mejscu. 
A w „Kurjerze giełdziarskim* czyni „prawicy“ dziw- 
ne zarzuty i jeszeze dziwniejsze przepowiednie tem 
sam Idem. który przez pięć lat wielkiej wojny budo- 
wał przyszłość Polski na austrjackim tronie i pruskich 
pikelhaubach. A dziś skończył na... ..Kurjerze Wie- 
czornym”... Smutny los niefortunnego... „polityka“. 


NEPWE o Beie i IEEPRCOTE 7 TESTIWEC- e E e 
Zawsze ci sami... 


Szczere i naiwne wyznania żyda niemieckiego z wrażeń, odniesionych w Paryżu. —— Jak oszukał celnika 
francuskiego. — W kiosku dzienników. — Niemcy rodowici, udający Francuzów. — Zaczynający płacić 
Niemcy. 


W jednym z ostatnich numerów „Frankfurter Ztę.” | 


dziesięć razy bosza. niż żydar” — Na to dostaje o- 


znajdujemy szereg migauwek. ilustrujących wrażenia | demnie taką odpowiedź: „W mojej osobie może pani 


niemieckiego żyda, który świeżo odwiedził Paryż. 
Bezpretensjonalne te migawki posiadają dla nas dużą 
wartość: są szczere i naiwne. Oddaja one w całej 
pełni brzydotę. małostkowość i wrodzoną „moral 
insanity duszy“, duszy „żydowsko-niemieckiej". bę- 
dącej duszą przeciętnego burżuja niemieckiego, który 
po przegramej wojnie nie zmienił się na jotę. Podczas, 
gdy wielkie nieszczęścia uszłachetniają nieraz ludzi 
pojedynczych i całe narody — olbrzymia klęska. po- 
niesiona przez Niemców. nie wywarła na nieh żadne- 
go wipływu. 

Oto kilka z tych migawek. 

s 

Pierwszemi słowami, jakie się slyszy. wysiadłszy 
na dworcu kolejowym w Paryżu, jest pytanie: „Czy 
ma pan co do oclenia?* Przypominam sobie, że w 
mojej walizce, ua samym wierzchu. umieściłem srebr- 
ny puhar. dar moich znajomych dla ich przyjaciół w 
Paryżu. Na jego przywiezienie do Francji trzeba by- 
ło wyrobić sobie osobne pozwolenie. «Momentalnie 
przycódzi mi do głowy odpowiedź na powyższe py- 
tanie: „Mam tu na wierzchu przedmiot, należacy do 
toalety mojej żony“. Zaledwie wyrzekłem te słowa, 
celnik zasalutował i rzekł uprzejmie. nie otwierając 
pakietu z puharem: „Przedmiot. należący do toalety 
żony pańskiej? To dobrze”. 

Rewizja skończyła się na tem. 

* 

Zbliżam się do jednego z niezliczonych kiosków. 
w jakich sprzedają się na bułwarach dzienniki i spo- 
strzegam. że posłaniec złożył tam pakiet dzienników 
niemieckich. Wyciągam wiec rękę po „Frankfurter 
Zeitung”. „„Przepraszam pana“ — mówi dama o wy- 
glądzie Junony, stojąca za ladą kiosku — „to są 
dzienniki boszów*. Na to ja: „Właśnie chcę kupić je- 
den z takich dzienmików*. Dostaję „Frankfurter Zei- 
tung“ dopiero po chwili. gdy oddalił się gość prze- 
demną kupujący. Wtedy owa dama zwraca się do 
mnie. mówiąc. nieco zakłopotana: „Wie pan. że ci 
żydzi. to jeszcze gorsi są od Niemców. Ja już wolę 


uczynić wybór. gdyż jestem jednym i drugim!” Usły- 
szawszy takie wyznanie, dama o wyglądzie Junony, 
zresztą mocno przypominająca przekuwpkę. zamilkła, 
a to już wiele znaczy u o-obnika tego gatunku. 

* 


Szczęśliwie udało mi się przejść koło loży odźwiar- 
nego. Znalazłem się miebawem w mieszkaniu znajo- 
mych, którzy. aczkolwiek są rodowitymi Niemcami, 
teraz. jako „czystej krwi“ Francuzi. żyją w ciągłej 
obawie przed odźwiernym. odźwierną i własną służbą, 
przezornie unikając jakichkolwiek związków ze swą 
właściwą ojczyzną. Zaklinają mnie tedy na wszystko, 
abym przypadkiem nie wspominał o Frankfurcie. Mo- 
ge być kimkolwiek: Amerykaninem. Japończykiem, 
przynajmniej tak długo. dopóki służba będzie w po- 
koju. Skutek tego jest taki. że w rozmowie prowa- 
dzonej. ma się rozumieć po francusku. wygłaszam 
np. frazes: „U nas. w Jokohamie. wino z jabłek w 
tym roku zupełnie się nie udało...” Ale za to przy 
czarnej kawie. gdy służby w jadalni już niema, roz- 
mawiamy po niemiecku. nie obawiając się juź szpie- 
gów. 

LJ 

Jestem w przedpokoju wielkiego domu handlowe- 
go, którego szef. chwilowo zajety. przyjmie mnie za 
kwadrans. Czekam wiec i słyszę rozmawiających wo- 
¿nych biurowych: „Co za podłe czasy — mówi jeden 
z nich — a wszystkiemu winni ci Niemcy. Żeby przy- 
najmniej upuszczono im krwi porządnie. Ale oni mu- 
szą płacić!” .4) dle będą mogli — wtrącam nieśmia- 
ło z mego kąta. ..Co to znaczy, będą mogli? — od- 
powiada wożny. Bosze są jak pluskwy. Jeśli zosta- 
wimy ich w spokoju. to za lat pięć będą nam znów 
siedzieli na karku. Oni muszą płacić!* Po załatwie- 
niu interesu z szefem domu handlowego wychodzę. 
Ów woźny. który tak perorował przeciw Niemcom, 
podaje mi laskę i kapelusz. za co dostaje pięć fran- 
ków napiwku. przyczem mówię doń głośno z podnie- 
*ioną głową: „Mój przyjacielu. Niemey już zaczyna« 
ja płacićt. Wożny oniemiał... 


Turyści z Ameryki. 


W Anglji i we Francji spodziewają się w lecie 
olbrzymiego napływu gości z Ameryki. Towarzy- 
stwa okrętowe robią ogromne przygotowania. Że- 
by podołać temu napływowi pasażerów. Między 
innemi na gwałt przyspieszają wykończenie re- 
konstrukcji olbrzymiego statku ..Homeriec'. 0 
34.856 ton. który obecnie będzie opalany naftą, 
a nie węglem. skutkiem czego szybkość znacznie 
się powiększy. 


"O . o ; 
Pocztiwy. złodziejaczek 
Tłumacz serbski, Bella Tzabo. okradł właściciela 
kantoru wymiany Lameriyny w Cherbourgu na 15 ty- 
sięcy fr. Długi czas nie nie było słychać o złodzieju. 
W ostatnich dniach okradziony iILamerigny otrzymał 
niespodzianie list ze Stanów Zjednoczonych od zło- 
dzieja. w którym tenże bardzo sobie chwali obecne 


miejsce pobytu i serdecznie dziękuje Lamerigniemu 
za umożliwienie mu tak wspaniałej podróży. 


Str. 6. 


Z DNIA, 


„Pewnego rodzaju” brednie. 

Świeżo wypuszczony Z przybytku św. (Michała za 
„przykre wspomnienia z 6 listopada“ tow. Karol Kor- 
nicki umieścił w ..Naprzodzie'* "odezwę (1) do inteli- 
gencji polskiej. Przypomniawszy swe zasługi, uwień- 
czone „skromnem cierpieniem“ w kryminale, stwier- 
dza z powagą, iż do tej pory w państwie „dorabiały' 
się fortun jednostki. Dotąd zgoda. Taki np. Klemen- 
siewicz kupił sobie nie zły folwark pod Wieliczką, 
a Moraczewski też nie zadarmo puszczał cukier z ro- 
botniczej kooperatywy na pasek. Nawet tow. Karol, 
— męczennik — to uznaje. „Odczuwamy pewnego ro- 
dzaju ulgę* — pisze tow. Karol. my zaś dodamy, że 
ulgę tę odczuwa całe życie państwowe od chwili, 
gdy komendant z Sulejówka zaczął pisać pamiętni- 
ki. „Widzimy. że lewiea stała się PE sa- 
nacji“, bo „setki tysięcy robotników milczy”. a „po- 
mrunk odzywa siętu i ówdzie”. Ten ustęp dny 
uwadze najtęższych ekonomistów, miło bowiem do- 
wiedzieć się, że podstawą sanacji jest miłezenie ro- 
botników z... pomrmikami. „Pewnego rodzaju błąd“ 
widzi Karolek w zapatrywaniu, że „robotnicy są mię- 
dzynarodowi”. najlepszem zaś zabezpieczeniem gra- 
nie państwa jest, według zdania tego pana, „oświad- 
czenie przez proletarjat w decydującej chwili, że wal- 
czyć nie chce". Jaki państwowy ananas, co? W cza- 
sie mobilizacji proletarjat wypowiada rządowi posłu- 
szeństwo i kwestja wojny załatwiona — stosownie 
do projektu „towarzysza“ Kornickiego. Zapytawszy 
„kto przelewał krew serdeczną na ulicach Krakowa, 
jeśli nie robotnicy?“ — przychodzi do zgoła nieo- 
czekiwanego wniosku, że ..P. P. S. spelnia wspaniale 
swe zadanie, jako jednostka twórcza (!) w państwie“. 
Czy przez przelewanie krwi i mordowanie ułanów. 
czy też wskutek ..skromnego cierpienia w krymina- 
łe, o tem niefortunny organizator inteligencji mie 
wspomina. Wkońcu. reasumując „pewnego rodzaju“ 
głupstwa, wzywa Karol głosem wiełkim inteligencję. 
radykalnie my wc do organizowania się pod sztam- 
darem P. P. S. Widocznie jeszcze jej tam dotąd nie- 

ma. Ale kto FE rady po jego wywodach po- 
słucha, ten chyba do inteligencji w dosłownem zna- 
czeniu zaliczać się żadną miarą nie może. 


Miet. 
iow 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Czwartek: „Tajemniczy pan“. 
Piątek: „Tajemniczy pan", 
Sobota popol.: Przeństawienie Koła klasyków: — wie- 
czorem: ..Tajemniezy pam“. 
REPERTUAR OPERETKL 
Ozwartak: Teatr zamkniety. 
Piątek: Teatr zamkniętv. 
Sobota: „Dzidzi* (premjera. 
REPFRTUAR TEATRU BAGATELA. 
Czwartek: „Gdy kobieta zapragmie*. 
Piątek: „Gdy kobieta zapragnie“. 
Sobota popoł: „Dr Stieglitz“ — wieczorem: „Gdy ko- 


bieta zapragnie". m" mą 


2) REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
Promień: „Dziecię karnawału*; Możuchin i Lisienko. 
Reduta: „Ogniste znamię“, dramat amerykański. 
Sztuka: „Dziecko cyrku“, Jacikie Coogan. 

Uciecha: Od poniedziałku: „Trzej muszkieterowie*; V 
i V serja razem (przedostatnia). 

Wanda: „Księżniczka Suwarina*, dramat w 7 aktach. 

Warszawa: „Helena i upadek Troji“, serja H. 

Zachęta: „Żółty kj ig 

o— = 
ROZBUDOWA KRYNICY. 

W ubiegłym roku zaznaczył się bardzo silny ruch 

w Krynicy. a to zarówno przez znaczną rozbudowę 

rządowego zakładu zdrojowego, jak też i przez pry- 

watną inicjatywę budowlana. W moku 1923 wybudo- 
wano jedno skrzydło zakładu zdrojowego o 20 poko- 
jach z centrainem ogrzewaniem i łazienkami, zapro- 
mwadzono drogę zakładową, wzniesiomo cztery mosty 
żelazo-betonowe, ukończono budowę bulwarów nad 

Kryniczanką oraz zaprowadzono większą część insta- 

łacji wodociągowych. 

Najświeższe wiercenia za wodą mineralną dały zna 
komite wyniki, dzięki czemu liczba kuracjuszy, mo- 
gących korzystać z urządzeń kąpielowych, obliczona 
jest na. 40 tysięcy osób przez tnzy sezony. W progra- 
mie robót w b. roku znajduje się budowa dużego dwu 
piętrowego gmachu łazienkowego na 200 kabn, da- 
lej budowa drugiego skrzydła zakładu zdrojoweg:» 
również na 20 pokoi, budowa zakładu fizjo-terapji. 
oraz budowa kanalizacji. Szczegółowy plan robót 
omówiony zostanie na konferencji, jaka odbędzie się 
w tej sprawie w najbliższym czasie przy udziale qe- 
legatów min. skarbu, zdrowia, oraz robót publ. 

ZEBRANIE KLUBU NARODOWEGO, które odbyło się 
wczoraj wieczorem ziło szerokie koła inteligeu- 
oji krakowskiej. sery uniwersyteckie i polityczne. Rele- 
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P. Prezydent Rzeczypospolitej w Krakowie 


Program pobytu. 


W sobotę 17 bm. wieczorem pmzybywa do Krako- 
ma P. Prezydent Rzeczypospońtej, aby wziąć udział 
w uroczystości poświęcenia i wręczenia sztandaru 20 
P. p. „ziemi krakowskiej*, ofianowamego przez komi- 
tet obywatelski. 

P. Prezydent zamieszka w gmachu województwa. 
W podróży towanzyszą Mu: generalny adjutant pułk. 
Zaruski, kier. kanc. wojsk. mjr. Mazanek, mjr. Meyer 
i porucznik Horodecki. 

Uroczystość mająca charakter ściśle wojskowy od- 
będzie się w niedzielę 18 bm. na Rymku krakowskim 
a w razie niepogody w kościele św. Piotra. Program 
ustalono w następujący sposób: 

(W niedzielę mmo odbiera P. Prezydent Rzpłtej mel 
dunek napektora armji i przyjmuje na posłuchaniu 
Komitet sztandarowy. Następnie przed gmachem wo 
jewództwa odbiera rapont od szwadronu homorowt- 
go, poczem udaje się na. Rynek ul. Flomjańską koło 
kościoła N. P. Manji, kościółka św. Wojciecha ku əd- 

wachowi, względnie do kościoła św. Piotra w. Flo- 
kilka, Rymikiem ` Grodzką. P. Prezydent pojedzie 
parokonnym powozem poprzedzanym przez prezyden 
ta miasta i półszwadron ułanów. Za powozem P. Pre 
zydenta drugi półszwadmon, następnie świta, woje- 
woda, Komitet sztamdanowy itd. P. Prezydemtawi to- 


warzyszy w powozie ze względu na charakter wojsko | 


wy uroczystości minister spraw wojskowych generał 
Sikorski, o ile będzie mógł pmzybyć na. tę unaczystość 
a w razie jego nieobecności inspektor armji generał 
Szeptycki w każdym razie pułk. Zaruski. 

Sama uroczystość na Rynku skłda się z przeglądu 


Rozbudowa krak. 


wojskoweżu, mszy św. połowej, poświęcenia sztanda- 
ru. wbijania gmośdz: pamiątkowych. wręczenia sztar 
daru P. Prezydentowi Rzpitej przez Komitet, oddania 
tegoż sztadamu przez P. Prezydenta dowódcy pułku, 
złożenia ślubowamia przez dowódcę pułku i pmysięgi 
ma sztandar całego pułku. oraz w końcu defilady u 
wylotu ulicy Wolskiej, dokąd P. Prezydent uda się 
ulicami św. Anny, Jagieliońską, Gołębią do ulicy Stra 
szewskiego. 

W razie niepogody program helzie musiał być od- 
pow'edmio zmniejszony np. defilowałhy tylko 20 np. 
na placu przed kościołem św. Piotra. 

Po umoszystości wreczemia sztamdami uda się P. 
Prezydemt do koszar 20 pp. na Krowodrzę, gdzie bę- 
dzie podejmowany śniadaniem przez dowódcę pułku 
i kompus oficerski. Po południu zamierza P. Prezy- 
dent R phej zwiedzić postępy robót na Wawelu, 
wieczorem weżmie udział w wyslanym na jego cześć 
obiedzie przez prezydenta miasta im'eniem reprezen- 
tacji m. Kmakowa w apartamentach przy ul. Studen- 
ckiej. a nastepmie w rawcie w Starym Teatrze wyda- 
nym przez Prezydjum miasta. 20 p. p. i Komitet 
sztamdamowy. W poniedziałek z z rana odjeżdża P. Pre- 
zydent Rzpitej do Warszawy. 

LJ LJ * 

Jak se dowiadujemy. w sobotę wieczorem urzą- 
dza wojskowość eapstnzyk z okazji tej uroczystości, 

Zaproszenia na Rymek wydaje dowództwo 20 pp. 
i sekretamjat prezydjalny m. Krakowa. — Zapnosze- 
nia na raut wydaje tylko sekretanz prezydjum mia- 
sta. 


węzła kolejowego 


Budowa nowego dworca osobowego. 


Jak wiadomo, w roku 1920 krak. dyrekcja kole- 
jowa przesłała do Warszawy trzy projekty rozbudo- 
wy węzła kolejowego i dworca głównego w Krako- 
wie. Jeden z tyeh projektów po zbadaniu ich przez 
ministerstwo koleji żelaznych miał być zaiwierdzo- 
nym. do dnia dzisiejszego jednak sprawa ta Stoi na 
martwym punkcie, 

Z powodu przewlekania decyzji co do rozbudowy 
krakowskiego węzła kolejowego cierpi dotkliwie za- 
równo ruch | towarowy, jak i osobowy, zwłaszcza w o- 
beenym czasie. kiedy Kraków, stał si ię ważną stacją 
transytową w komunikacji z zagranicą. 

Wszystkie projekty są zgodne co do wybudowania 
cztenotorowego połączenia między Krakowem a Pła- 
szowem na przestrzeni od ul. Kopernika aż do sta- 
cij KrakówWisła, przyczem nowe tory mają bie- 
gnąć obecnym szlakiem rozszerzonym przez wznie- 
sienie olbrzymiego wiaduktu opartego na arkadach. 

Natomiast sprawa ninieszczenia zabudowań przy- 
szłego dworca osobowego nie jest jeszcze zadecydo- 
waną. gdyż każdy z projektów przewiduje inne mie j- 
ace. Według odnośnych planów dotychczasowy dwo- 
rzec ma być całkowicie zniesiony, zaś nowy gmach 
stacyjny zostanie wybudowany an i R oco O to u wylotu ul. 


ratu prof. pos. Strońskiego wysłuchano z niesłabnacem 
zainteresowamiem. W jutrzejszym numerze podamy stre- 
szezemie intereswjąeych wywotdw prof. $ Strońskiego. skre- 
ślomych już na porlstamwie ostatnich wyborów francuskich. 

OSOBISTE. Jak się dowiadujemy. podprokurator przy 
krak. sądzie wojskowym ppłk. dr Wolff został w tych 
dniach przeniesiony do Gmodna jako naczey e dla 
tamtejszego sądu. Fumikeje zastępcy szefa. proik. ppłk. dra 
Bantika w Krakowie objął po ppłk. Wolifie póliprokara. 
tor ppłk. dr Cięciel. 

SPRAWA ZWOLNIENIA ZWIĄZKÓW SAMORZĄDO- 
WYCH OD DANINY LASOWEJ. Prezydjum koła miast 
Małopolski i Śląska Cieszyńskiego otrzymało zawiado- 
mienie z ministerstwa skarbu, że generalne zwolnienie 
wszystkich związków i instytucji samorządowych ot o- 
bowigzk ów uiszezemia daminy lacowej na cele odbudowy 
kraju. nie może być udziełone. Ustawa z lipca 1923 nie 
przewiduje tego rodzaju zwolnienia. przyczem mintster- 
stwo zaznacza. że własność komunalna w pierwszym rze 
dzie winna przyczynić się do akcji odbudowy kraju i to 
właśmie w postaci daniny w natunze. 

SPECJALNE OPŁATY UNIWERSYTECKIE. Rektorat 
Uniwersytetu Jagiellońskiego ogłosił wczoraj w budyn- 
kahc uniwersyteckich rozporządzenie ministerstwa oświa 
ty o ustanowieniu specjalnych opłat akademickich w 
myśl nowej ustawy o stypendjach. Opłaty te w wysoko- 
ści 5 zł. uiścić mają studenci, jak też i womi słuchacze 
wszechnicy do dnia 15 czerwca br. Bez potwierdzenia w 
indeksie złożenia przepisanej taksy nie będzie można u- 
zyskać wizy dziekańskiej za obecne półmocze. Rektor 
zwraca uwagę, że wizy dziekańskie za obecny rok mu- 
ezą być uzyskane dn końca czerwca br. 

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIA. Do połicji domiosła p. Ma 
rja Kowalska, zamieszkała przy ul. Wielopole 9. że syn 
jej Mieczysław liczący lat 18 wyszedł z domu do szkoły 
dmia 27 kwietnia br. i dotąd nie wrócił. — Również wzo 
raj doniósł do policji Tomasz Bała. zamieszkały przy ul. 


| 


Pawiej na Warszawskiem. już też w okolicy Rakowice. 
Obeeny dworzee towarowy i t. zw. przetokowy ule- 
gng ze względu na swe nowoczesne urządzenia tyl- 
ko nieznaeznym zmianom. 

W projektach podniesiona jest wreszele ważna 
sprawa ruchu towarowego przy pomocy nowych po- 
łączeń. Pociągi towarowe skierowane będą dwnutoro- 
wą linją od Plaszowa i Prokocima nad Wisłę. a stąd 
przez nowy most za stację Grzegórzki. 

Tu nad Wisłą stanie w przyszłości port towarowy 
i staeja przeładowawcza. Z portu ciągnelaby Minja 
okrężna przez Grzegórzki Rakowice, Prądnik na 
Krowodrzę, na tym zaś szlaku wybudowany zostanie 
dworzec rozdzielczy wraz z parowozowniami, war- 
sztatami i stacją wodną. 

Minister koleji p. Tyszka. który przybywa dziś do 
Krakowa, ma zbadać na miejscu sprawę rozbudowy 
węzła krakowskiego i zwiedzić proponowane pod roz- 
budowe tereny. Bedzie miał zatem p. minister spo- 
sobność przekonania się, w jak opłakanyn stanie 
znajduje się obecny dworzec osobowy naszego mia- 
sta i zadecyduje niewątpliwie jak  najprzychylniej 
w sprawie udzielenia kredytów na rozbudowę kra- 
kowskiej sieci kolejowej. 


Wygorła 11, że żona jego 40-letnia Julja, a Mał NEMO O O T e A E O kilka 
dni temu z domu i odtąd ślad po niej zaginał. 


ZWŁOKI DZIECKA NA PLANTACH. Wczoraj na plan 


tach podgórskich koło Sokoła znalazł posterunkowy poli 
cji zwłoki nowororika. zawinięte w gazetę. Zrmłoki A- 
no do zakładu melveyny sądowej. 

„ODRODZENIE“ stow. Pol. Młodz. Akad. umądza w 


piątek dnia 16 bm. o godz. 7 wiecz. w sali Kopernika 
Uniw. Jag. odczyt: „Zagadnienia społeczne". Referaty: 
Jednostka a społeczeństwo: Dwa programy społeczne : 
Knwestja robotnicza w XIX wieku: Młorzież a praca spo- 
łeczna — wygłoszą pp. Sopicki. Górski. Plater i Bilik. 

W KRAK. TOW. TECHNICZNEM (ul. 50 „odka 
20 II p.) wygłosi w piątek 16 bm. o godz. 7 wieczorem 
Sa dr ma Staronka na WE A A 
realkcji alitycznyeh w przemyśle chemicznym"; częś 
dl AP ye w przemyśle. Goście: miłe widziani! 

WAŻNE DLA WYCIECZEK DO KRAKOWA! Podo- 
mie jak w ub. roku. tak i w tym Stow. Che. Narod. 
Nauczycielstwa szkół powsz. W Krakowie zajmie się zgło 
szonemi wycieczkami młodzieży szkolnej, pragnącemi 
zwiedzić Kraków. Ponieważ jednak w tym roku umiesz- 
czenie wycieczek natrafia na większe trudności technicz- 
ne, gdyż sałe szkołne bezwarunkowo ze względu na 
naukę nie mogą być użyte, przeto radzi się organizat- 
rom wycieczek we własnym interesie zgłaszać termin 
ewentualnego. przyjazdu swej wycieczki najpóźniej na 3 
tygodnie naprzód, aby w razie równoczesnego zgłoszenia 
kilku wycieczek można było termin prz zmienić. 
Wycieczki umieszczone będą w instytucjach prywatnych, 
przeto i koszta będą wyższe. W celu zasiągnienia infor- 
macji prosimy adresować: Seweryn Krzywda, referent 
Sekcji wycieczkowej Stow. Chrz. Narod. Nauczycielstwa. 
Kraków, ul. Pędzichów L 13 omaz załączyć znaczek po- 
cztówy na odpowiedź. — Zamiejscowe dzienniki uprasza 
się o łaskawy przedruk. 


Nu: MD: 
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Sensatyiny zwrot w morderstwie Lemporiowej we Lwowie. 


Po uwolnieniu bandytów. — Sochańska 

(korub) Z powodu decydujących zeznań i przyzna- 
niu się do winy Sochańskiej — o czem niedawno do- 
nosiliśmy — władze policyjne wyipuściły na wolność 
rzekomych morderców, Kędzierskiego, Mysłowskie- 
go i Sadzenicę. 

W dzień po ich uwolnieniu, Stefumja Sochańska, 
wobec sędziego Witoszyńskiego odwołała wszystkie 
swoje zeznania. Oświadczyła, że wypuszezonych wa- 
góle mie ma, nigdy nie była na miejscu zbrodni i 

w morderstwie żadnego udziału nie brała. 

Istnieje więc teraz logiczne pmzypuszezenie, że ma 
się tu do czymienia z doskonale zorganiyowamą szaj- 
ką bandycką, do której należeli też Kędzierski, My- 
kłowski i Naudzemiea. Przyznanie się Sochańskiej do 
winy było tylko podstępem, który miał na celu uwol- 
menie z więzienia bandytów. Skoro 

podstęp się udał, 
Nochańska odwołała zeznania. 
Przypuszczenia te mabierają tem większej wagi. 


odwołuje wszystkie zeznania. 


że na miejscu zbnodni ujawniono fakt nowy. 

W sklepie Lempartowej znaleziono zakrwawiony kne- 
bel, który mordercy wcisnęl: ofierze w usta. 
By módz to uczynić. muiuło to robić najmniej 
dwóch ludzi, z których jeden ofiarę trzymał a dragi 

wieiskał kmebel. 

Że mordemstwa dokonała szajka zorganizowana, 
świadczy o tem ten fakt. że na świadkach śledztw 
tałzonują jacys zamaskowani ludzie 

aktów krwawej zemsty. 
Stanisławę Jarzębską, która jako świaduk spowodo- 
wała aresztowanie Kędzierskiego i Mysłowskiego, na. 
padły jakieś zamaskowane indywidua i obiły do krwi 
oraz pokłuły nożami. 

Cały Lwów zaniepokojony jest tą całą aferą i z 
natężemiem śledzi pełną wysiłków pracę insp. Łu- 
komskiego, który za wszelką cenę postanowił ostate- 
cznie rozwikłać tę ponura zaguwdkę i ująć prawdzi- 


wych morderców. 


Bikes ZIE ZKZ Ka WMA KT 0EK 7 UC IEĆ— 


GIEŁDA. 
Kraków 15 maja. 


Na giełdzie efektów mocna tendencja utrzymuje się 
dalej. Niektóre papiery osiągnęły znaczniejszą poprawę 
kursu, jak np. Trzebinia żelazo, Krakus i Chybie. 

Na rynku pieniężnym kursa lekko zwyżkowe, nie wy- 
łaczając franka francuskiego. 


Kraków, 15 maja. 
Dolar/. 4 « . . 5:22—5'18:,. 
Frank szwajc. . . — 
Korona austr. . . — 
Korona czeska . . 15:28 
lire 0.9.0. — 
Frank franc. . . . 29:50 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Czeki: Nowy Jerk 5.21—3.366: Londyn 22.80: Zurych 
92.38—02.42: Parvż 2950: Praga 15.32: Wiedeń 1.34. 
Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji: 


Bank Przemysłowy 0.60—0.64 
Bank Małopolski 0.80 
Bank Komencgġaliry v.22 
Bamk Związku Spółek Zarobk. 4.50—1.80 
Tohan 0.61—0.63 
Impek= __ 0.04 
Pharma 1.50—1.55 
Polski Glob „0.33—0.21 
Zieleniewski 15.50—15.75 
H. Cegielski Poznań 0.82—0.96 
Trzebinia żelazo 0.85—1.10 
Warsz. Parawozy 0.59—0.60 
Górka 27—27.50 
Siersza 7.15—8 
Tepego 3.60—4—3.70 
Polska Nafta 0.15—0.16 
Pokucie 0.55 


Stmuy 1.320—2 
5. W. Niemojawski 0.35 
Trzehinia tłuszcze 1.00—1.15 
Azot 0.60 
Porcelana Cmielóm 1.10—1.25 
Krakus 1.90—2 
Chodorów 6.90—7.15 
Chy hie 9.80—10.15 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Jawonzno drobne 35—36—3650: Len 1.50—1.60: We 
glówki 0.04; Lokomotywy 0.87—0.95: Elektrownia na Sa- 
mie 0.30—0.:33. b - 


Warszawa, 15 maja. 


Dolary St. Zi.. . . 5:181 
Frank fran. no — 

Frank szwajc. . . . 
Korony czeskie . . 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nowy hak 515 i pół do 5.18: Lomlym 22.57 
i pół do 22.67 i pół: Paryż 30.20: Wiedeń 1.32—: Pra- 
ga 15.25; Włochy 23.10: Pelgja 25.70-24.40: Sawajcarja 
81.55. 

Bony zlete 0.10—0.75: Miljomówika 050—0.40: Pożycz- 
ka złota 8: Pożyczka dolarowa 2.45—2.95. 

Akcje: Pacisk 1.30—1.20: Parowozy 0:50—0.60: L. Zie- 
leniewskt 13.25—15: Ohodonów 6.25—7,50: H. Cegielski 
w Poznaniu 0.75 —0.85: Ćmielów 1.20: Elektryczność 2.49 
do 2.35: Polska Nafta 0.15—0.10. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jonk 564 i pół: Lomłyn 
24.67: Paryż 39.30: Wiedeń 7945: Praga 16.55: Włochy 
25.10: Belgja 27.25. Helsingfoms 14 i pięć szermastych: 
Sofja 410; Holamdja 211 i żedma czwarta: Chrystjamja v8: 
Kopewhiuga 96: Sztokholm 150: Hiszpamja T$: Bukareszt 
2.05: Berm 132. 


ZE SPORTU. 


F. T. C. węgierska pierwszoklasowa drużyna roze- 
gra w sobotę i niedzielę zawody z Cracovią. 

Wisła wyjeżdża na niedzielę do (Poznania. celem 
rozegrania zawodów z Wartą. 

Gieras, jeden z najlepszych polskich lewych pomo- 
eników wrócił do swego macierzystego klubu Wisły, 
po powrocie ze Lwowa. gdzie grywał u Czarnych. 

Zawody strzeleckie. We Lwowie w dniach 17. 18 
i 19 maja odbęłą się zawody strzeleckie, które sta- 
ną się zarazem kwalifikacyjnemi dla ustalenia składu 
polskiej reprezentacji strzeleckiej na Olimpjadę, Pro- 
gram wożono welug regulaminu międzynarodowego 
K. L O. dla strzeleckich zawodów. W zawodach we- 
zmą udział wszystkie oruanizacje. uprawiające ten 
piekny sport w Polsce. 

Wiedeńscy Amatorzy jurzedsiębiora w początkach 
lipea pońróż do trzech państw: 12-go lipca rozgry- 
wać beda zawody z mistrzem Polski Pogonią we 
Lwowie: 19 i 20-vo lipca walczyć bedą Wiedeńczy- 
cy z Wisłą w Krakowie: 25. 27 i 29-go lipca zarówno 
jak 15 sieppnia przyjmą udział w wielkim tygodniu 
<portowvm w Gestenburgu. Stamtąd jadą do Ham- 
hurea. Bremy i Berlina. poczem w połowie sierpnia 
wracają do Wiednia. 

W przygotowawczych zawodach szermierczych na 
Olimpjadę pierwsze miejsca (po cztery zwycięstwa) 
zajęli: pułk. Barti. kpt. Schenker. dr. Lichtenkert È 
Terstyansky (florety. W zawodach na szable zajął 
pierwsze miejsce mir. Rady. 
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Niezwykle bezczelny rabunek. 


Na rogn Boub Street i Grafton Street jednych 
z najyłówniejszych ulie Londynu. dokonano niezwy- 
kłego rabunku. w znajdującym się tam wielkim skle- 
pie jubilerskim i to prawie w obecności policjanta, 
który znajdował się w odległości 100 kroków. Miano- 
wicie koło sklepu przejechał bardzo wolno uży sa- 
mochód. z którego momentalnie wyskoczył jeden 
z dwóch pasażerów. znajdujących się w samochodzie, 
jednem silnem uderzeniem młotka. który miał w ręku 
strzaskał szybę wystawową i 'porwal znajdującą się 
na wystawie wspaniałą kotję, na której znajdowała 
się 43 dużych brylantów ibrazyłijskich, wartości 560 
tysięcy franków. Wszystko to było dziełem zaledwie 
kilku sekund. Następnie dopadł z powrotem do sa- 
mochodu. który pospiesznie zaczął umykać. Policjant 
wskoczył do najbliższego auta i zaczął ścigać oprysz- 
ków. Na wszystkie strony odezwały się gwizdki alar- 
mowe. ze wszystkich stron zaczęły ścigać bandytów: 
i anta policyjne i prywatne. Bandyci widzące po pe- 
wnym Czasie, że sytmacja ich robi się coraz trudniej- 
aza, wyskoczyli z auta. rozbiegli się ma dwie strony 
| zamieszawszy się w tłumie. znikli z oczu. Stało się 
to o godzinie 10 rano. w czasie największego ruchu. 
Mimo ogłoszonej nagrody 1000 funtów (25.000 zł), 
dotad bandytów nie chwycono. 
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ANTONI LEKSZYCKI. 


Wiosenny festyn odpustowy na Skale 
Sylwetkiiszkice krakowskie 


A 
1 


Ułani i dziewczęta. 
Pod murem kiasztornego ogrodu. 


Wonne girlandy hiełuchnego kwiatu 
(irusz i jabłoni, leżące na murze 
Ogrodu w słońcu. zamdroszczą szkaułatu 
Chustkom dziewoi. co niby w mummune 
Kute postaci, sumą korowo:lem: 
Starsze zerkają. młodsze idą przodem. 
+ * * 

Za niemi dziarskich ułanów gromadka 
Sypie zuczepki: buńczuczmie, lecz z radka: 
Ten wasik kręci. tamten znowu śmiełe 
Idąc ido szturmu, mówi: 

— Mój aniele! 
Za twoją milość dałbym chętnie życie! 


Tutaj wśró:l zgiełku uszczypnął ją Skrycie.. 


A Marys na to: 
-— Cie go. jaki rący! 
idżze na wojne, kiejś taki gorący! 


— Na woje pójde. lecz przedtem Marysie 
Wyściskam silnie, wycałuję w pysie! 

— A to dopimo: wciummości ladaco! 

Godo obcesem, jakby ci mioł za co... 


— Ta. nie mam za co, ale jak się zdamy. 
Może mnie Maryś czem słodkiem obdarzy? 


-— Danzył ją dary, oma go nie choiała: 
Miała innego, jego w pięcie miała... 
— Poszukam imiej, skoroś tak uparta, 
Miej kulawego. nawet dvabła, czata! 

A to psiowiara. tak sadzi dyabłami. 
Jakhy nos downo złącono: ślubami. 
— Lepiej. chodz Maryś. napijwa sie piwa! 
Wtedy poywarka pójdzie raźniej żywa. 
—,Witajs! Po ludzku zagodoł nareście.., 
Boś na oripuście! Nie siedzis w hereście! 
(thlehorlzą szybko ku przybytkomi Bacchusa). 

2 


Przekupnie I przybytki Bacchusa. 
Kaz/'mierskie bractwo z pod znaku Merkurego. 


Prawą połać ulicy Skałecznej, wiodącej ku kości:- 
łowi Ś8. Michała i Stanisława. zaamektowali niepo- 
dzielnie na cełe handlu i przemysłu rozrywkowego 
krumarze i przekupmie, znani nam już dobrze z do- 
rocznych wielkich reprezeutacyj odpnstowych na 
krakowskim terenie. 

Po raz niewiadomo już który musimy oglądać zno- 
wu tuż u bram kościołów zdobne w brmudnawe płaci- 
ty namioty z dewocjonaljami i odpustowe instytuty 
gospodnio-szynkarskie z wojenneni słodyczami, ciast 
kami nieco podejrzanej proweniencji, z nektarem li- 
moniadowym, oraz ze zabawkami: dla małych i du- 
żych dzieci z pośród odpastowych wesołków. 

Liczne grupki pątników otaczają katarynki, przy 
których chrapliwych melodjach zielone papużki wy- 
ciągają dla ciekawych dziewoć losy z przepowiednia- 


mi, małującemi w różowych kolorach ich szczęśliwą 
przyszłość. 

Niedaleko kościoła św. Katarzyny. u wyłotu ul. 
Skałecznej ku Krakowskiej roztokował się obok tę- 
tmiących gwarem szynków szereg improwizowanych 
dorywczo straganów i stolików objętych w amrendę 
przez tubylczy szezep synów Jzraela. 

Pomysłowi przekupnie roztaczają pnzed oczyma 
zdrożonych pątników o wyschniętych gandłach cały 
czar kolorów tęczy. jakiemi nęcą. wabią i kuszą różna 
barwne przetwory alkoholowe. 

Zamiast szynkown'anej Hebe krzątają się koła 
szynikfaków znani nam dobrze członkowie kazimier- 
skiego bractwa z pod znaku Merkurego. 

Ci rycerze handlu i przemysłu. którzy czasu wejny 
doszli do posiadania olbrzymich fortun, zdradzają 
już dzisiaj pewne znamiona przyszłych polskich 
(jełldhabów. z którymi zresztą obok innych mają i tą 
cechę wspólną, iż o histómji Polski. Krakowa i tak 
bliskiej im Skałki weńdzą często tyłe akurat. co ich 
Fredrowski prototyp. wygłarzający z przekonaniem, 
jako objaśnienie do sfałszowanego drzewa genealo- 
gicznego ów przepyszny komentarz: 

Gdy Krakus świętego: zabił Stanisława, 
Getdhahów rzymskie wypędziły prawa... 

Przyszłe Geldhaby krzątają się zapobiegiiwie oko- 
ło gości odptstowych, a kilka wcale nieszpetnych 
cór Izraela. raczy zdrażonych pątników pózostałościa- 
mi z niedawno minionych świąt Paschy: słodyczami 
i orzechowymi: makapigami, sprzedawanemi na ulicy, 
w prymitywny sposób wprost z talerzy i tac. 

(C. d. n.). 4 
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Sr. 8. 


Wśród książek I czasopism. 


Dodatek Koła Artystyczno-Literackiego U. U. Jag. 
w Krakowie do .„.TwórczościMłodejPolski* 
Warszawa, R. I—H. Nr. 2—3, 4, 5, 6. 

Pośrodku wezbranej rzeki okropnej grafomaniji, 
chorobliwej i nieznośnej, duszącej swym zaduchem, 
do rzędu której można śmiało i bezwzględnie należy 
zaliczyć płody Muzy, patronującej świeżemu perjody- 
kowi warszaw-kiemu, .,miesięcznikowi ilustrowane- 
mu“. p. n: „Twórczość Młodej Polski“, pośrodku te- 
go oceanu bzdur, bredni i paskudztwa znajdujemy— 
na. pociechę — odosobniony, drobny kącik, jakby wy- 
sepkę, edgraniczoną wałami winiet, miłą, sympaty- 
czną. tchnącą świeżym, rzeżwym powiewem wiosen- 
mym... Chroni się tam samotnie i — rzekłbym — do- 
stojnie kilka młodych, istotnych talentów pisarskich. 
To J. Brzękowski, A. Czerwiński, J. Dutkiewicz, J. 
Szczepański, znani już szerszym kolom Krakowa 
członkowie uniwersyteckiej grupy poetyckiej — dru- 
giej z kolei po .Heljonie" — t. zw. Koła Art.-Lit. 

Nie będę się tu wdawał w ocenę ich programmu, ieh 
wspólnej platformy — jako grupy — w omawianie 
ich teoretycznych założeń, z których wychodzą i ich 
ideologji. Byłoby to może jeszcze — uważam — nie- 
co przedwczesne; w każdym jednak razie dziś jest — 
zbędne. Przyglądnę się tylko — pokrótce — ich*obli- 
czom poetyckim, dość wyraźnie qrzezierającym się 
w zwierciedle utworów. pomieszczonych ną łamach 
„dodatku. 

Jan Alfred Szczepański, to ciekawy, dość 
częsty w najnowszej poezji poł-kiej (m. in.: Słonim- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


ski) typ poety -mózgowca, intelektualisty. Na 
skrzydłach .„aeroplanu* swych słów, nerwowo drga- 
jących — w zamkniętej, ciaśnej klatce wiersza, pra- 
gnie wzbić się w obłoki, by stamtąd spaść — jak pio- 
run — na szańce poezji i zatknąć na nich zwycięski 
swój sztandar. Ciekawym, jako przyczynek do cha- 
rakterystyki Szczepańskiego i jako dowód wysoce 
rozwiniętego autokrytycyzmu jest jego wyznanie 
w wierszu „Księżyc na trapezie'*': 


Weselę się i śmieję, jak rozbawiony dzieciak, 
pieszczę się ładnym rymem i żongluję słowami, 

w nerwach grzebię, jak ulieznik w śmieciach, 

i mniemam, że ten nastrój moje serce omami. 

I mniemam, że to serce, które tak dawno zgubiłem, 
jeszcze tętni i ożywia się krwią, 

że wypowiem co w Złudzie Samotnej wyczulem. 

o śmiertelna, niszcząca Gro! 


Adrjana Czermińskiego cechuje — jak na 
razie — rozbujały kosmizm. Ulubionym terenem je- 


go poetyckich wzlotów są nadobłoczne krainy, nie- 
zmierne bezmiary i przestrzenie, ubrukowane ..:zu. 
trem gwiazd zloty”, usiane miljardem tęcz i pro- 
mieni. Warto przytoczyć, co poeta woła w swym pro- 


gramowym ..Rapsodzie polarnym“ — pod adresem 
poezji: 


Rozastralnij się, zniknij na zawsze w hezmiarze, 
Rozpyl się i rozwiruj się w śnieg, gdy słońcem pruszy, 
pomarańczowo zakurcz się w promienne twarze 

I po nocach nawiedzaj plazmą chore dusze! 

I włócz je po księżycach!... 


Nr. 110 


Skoro jednak czasem zstąpi przypadkiem z pośród 
gwiazd złocistych na ziemię -zarą, posępną, kroczy 
wtedy po niej śmiało i pewnie, zdradzając nieostroż- 
nie oblicze rzewnego, subtelnego poety-liryka. I nie 
w między-planetarnych przestrzeniach, lecz na ziemi 
znajdzie i wychyli czarę rzetelnej poezji. 

Jan Brzękowski operuje ciężkiemi złomami 
słów, pojęć i obrazów. Chce „mocą sprężeń i rozprę- 
żeń“ wzmieść ..potworną ibndowę* „konstrukcji — 
wiersze też jego są może najbardziej w tym kierun- 
ku programowe. Stąd — oczywiście — nieunikniona 
sztuczność pomysłów. brak ułębszego przeżycia i nie- 
szezerość. Ale może piewca „Katastrofy“ razem 
z Tad. Peiperem szczerość i hezjośredniość wyrazu 
uważa za odpowiednią jeszcze tylko da — „smar- 
KACZY Ke. 

W Józefie Edw. Dutkiewicezu tkwią — zdaje 
się — zadatki na dobrego nowelistę. Jego dwie dro- 
bne opowieści: „Sklep pomarańcz” i „Józet Gur“ 
przeczytałem z mawdziwem zaciekawieniem. Orygi- 
nalność opowieściowego wątka. ciekawość koncepcji. 
styl jędrny. moeny. Wobee niezwykłej szarzyzny do- 
robku nowelistycznego ..Twórczości Młodej Polski*, 
proza Dutkiewicza stanowi ewenement niezwykle 
ważny i rzadki. błyszczący silnie i godny pod- 
kreślenia. Oczekujemy na większe i śmielsze poczy- 
nania artystyczne — prozą. 

sympatycznej czwórce młodych twórców, ich sto- 
pniowemu rozwojowi i ewolucji ich talentów przypa- 
trywać się bedziemy zawsze z niesłabnącą uwagą. 

Wiktor Doda. 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


|© 


AKCYJNY 


BANK ZWIĄZKOWY | 


ODDZIAŁ KRAKÓW, 
BASZTOWA L. 25. 


otworzył z dniem 15-go maja b. r. 


EKSPOZYTURĘ 
SEZONOWĄ 


W KRYNICY, Wila Vogla Telefon L. 17. 


(obok poczty) i załatwia wszelkie czynności w za- 
kres bankowości wchodzące. 671 


CENY OGŁ 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0°10 — dla poszukujących posad złp. 005 — za słowo drobne o treści matry- 
szonialnej złp. 012 -— wiersz milim. jednoszpaliowy złp. 0°10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ złp. 0'25 - wierez milimetrowy po kronice złp. 0°40. — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 050 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc. 


WIELKI PRZEMYSŁ 
ZUPEŁNIE NOWO URZĄDZONY 


BRANŻY PAPIERNICZEJ. 
Fabryka ma wielkie zamówienia na export i jest 
zupełnie w ruchu. 

Zgłoszenia uprasza się pod Nr. S. 206 do Eksp. 


Gońca Krakowskiego w Krakowie. 454 


STOWARZYSZENIE SPÓŁDZIELCZE W KRAKOWIE 

ulica Garncarska |. 7. 
przyjmuje wkładki cszczędnościowe od członków 
w złotych 

płacąc 2400 za 12-to mieś. wypowiedzeniem 

186, za 6-cio mieś. wypowiedzeniem 

12", za 3-ch mieś. wypowiedzeniem 
w stosunku rocznym. 


A 360 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


ZMIĘKCZA | USUWA 
CHOLEKINAZA H. Niemoiewskiego 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Cbjawy (początkowe): Bó! w bokach i dełku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwną jak woda. Język obłożony. Gorvcz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach, Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową, 
Brak tchu oraz ból w plecach i kłatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 


m Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Swiat Nr. 5. ======== 


= 
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Pdpowiedzialny redaktor Dr. Władysław Świrski. 


Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak rów nież 
j ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSK! Sp. Akc. 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor“. 
Destawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


Fabryka drutu 
i wyrobów drucianych 


0OSZEŃ 


la terminowe umieszczenia 


ogłeszeń 
Redakcja nie odpowiada. 


KTÓRY z właścicieli ziemskich zachod. Małopolski dø- 
starczy mi wagon słomy wiązanej lub prasowanej i za 
jaką cemę. Oferty do Adm. Gońca". 


UNIEWAŻNIAM 


skradzioma książeczkę wojskową. wy- 
ilaną przez P. K. UV, w Łańcucie na nazwisko Obara 
Stanisław. 365 


UNIEWAŻNIAM zgubione świadectwo dojrzałości i od- 
roczemie wojskowe na nazwisko Józef Masny. 


ASZYNY do szycia znane 
„Kasprzyckiego“. Hur- 
towo-NDetalicznie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 158. Zamawiać można 
listownie. 446 


PLACÓWKA KRESOWA 


TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY 


Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol- 
skiego na kresach południewo-zachodnich — 


bezpartyjne. 


Redakdja | Ańministrada Biała koło Bielska. 


Prenumerata miesięcznie 1,200.000 Mk., półrocznie 
7,000.000 Mk. 


MŁYNY uniwersalne dla 
iTA wszelkich celów wyda- 
iące przemiał każdej gru- 
bości dostarcza: B/T. Ja- 
recki i Buki. Warszawa, 
| Hoża nr. 37. Tel. 405—25. 


Nie wmówić, | 
lecz przekonać 


przęmiemy, zapraszając dO 
poczynienia próby z naszemi 
wyrobami, jak parfum Betti- 


stan — Datura — Czar | t.d. 


J. & S. STEMPNIEWICZ, Poznań 
i Fabryka Perfum i Kosmetyków 


Oddziały: Warszawa Kraków 
Ks. Skorupki 5. Rynek Główny 46. 


Raden: 
Piaski 12. 


Krakowska Drukarnja Nakładowe w Krakowie pod zarządem J. Borzowkua, 


